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W tych dniach mowiąć pacierz, 


i po pacierzu wymawiaiąć fkład Wia- 
ry, zafłanowiłem fig uwagą przed 
famém zaczęciem fpocżynku nad tém 
przefwiadczeniem fię w Religii, Wie- 
rze w fwiętych obcowanie. Gdyby 
myślę obie, Poprzednicy Narodu mo- 
iego mieli fpołeczeńfiwo z nami, 
gdyby zapory śmierci nieprzedzielały 
ich bytności od nafzéy, iakieby uczu- 
cie doftalo fig fercu nafzemu z ich 
przeftawania, i iakie pozyfkanie wia- 
domości na umyśle z ich rozmowy? 
Jeczśmierć f(kończyłaich życie: przy= 
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rodzenie obrządkiem fwoim tę wi- 
domą część ich, którą ieft ciało, 
fkrufzywfzy w prochy przemienilo 
w ziemię, poftać ich twarży zofla- 
wiwfży Obrazom i Pofągóm będącym 
w ufłudze pamięci Nafiępców, dziela 
as ich w dopełnianiu cnot i niecnot 
wśrzód fzczęścia i niedoli, zawieraią 
opify Hiforyi. W tych myślach fen 
ściągnąwizy powieki moie; ufpokoit 
mię, krew płynęła w całey Machinie 
ciała według ufław Natury, à umyfi 
przyimówał wyobrażenia we Śnie, ia- 
kich w Stanie całkowitego czucia nie 
iel} fpofobnym wyrabiać fobie; na- 
tychmiaft: widoki fnu przemiiaige 
iedne po drugich naftępuią, czafem 
ftófiiąc fig do. zwyczuynych rzeczy 
na jawie, czafem odiegteyfzemi od 
awyczaynych zoftaig: wśrzód tych 
widoków uśpioaćy Natury, zdawało 
mi fiębydź w Mieście niby ftolecaném 
moiey Prowincyi Oyczyfecy; iedna 
razą mniemałem, że fłońce zaćmione, 
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obnażyło świat z widzenia rzeczy, 
okropna ciemność, poluwanie kro- 
ków, oftrozng bojaźnią tamuie, umyfł 
zafępiony na wpół ciekawy, na wpół 
przelęknionym zofłaie: w tym razie 
widzę światło, albo raczey fkutki za- 
fiępuiące włafność iego, rzecz nie- 
zwyczayna bez flońca i bez ognia 
pofirzegam gmach Kościoła, który 
wraz z Klafztorem fundował ieden z 
Poprzedników moiego Doniu, i mo- 
iego Imienia! Rozłożyfte Drzewo je- 
fionu, galeziami {wemi i liściem, (pra- 
wowało widok cienia wśrzód niezwy- 
czaynego światła, powierzchnia Zie- 
mi co raz wżniefionemikopcamiznadź 
daie, że ieft mieyfcem Cmentarza i 
pogrzebów, Grobowce ufypane ręką 
żyiących dla umarłych „ czas i Natura 
iu} uwicńczyła murawą, ziołami, 
ikwiatem: obrocę oczy, na, okoła 
nic nie widać tylko etemność, i 
iakieś zamięfzanie tamuiące dalfze 
przeyrzenie, całe więc światlo, było 
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światłem Cmentarza, i ia wśrzód 
niego floiący.  Ciżba  niezmierna 
myśli zaczęła nalegać na moy umyf, 
myślę fobie, otoż to Krélefwo fpo- 
czynku, i ten to zamiar śmiertelnych, 
uftały burzliwe paffye ferc mielzaiące 
świat, i ciemiężące ludzi żyiących 
z ludzi! W Kréleftwie umarłych, 
wfżyftko co niebyło człowiekiem; od- 
dalone ieft.od człowieka; dofatki, 
Dofloieńftwa, flawa, rofkofz, albo 
przynaymniey nadzieia tego wlzyftkie- 
gó, wfzyfiko to zniknęło, iak fie 
duch rozłączył z ciałem, a pycha 
dziełami zmyfléw uczyniwfzy oftatnią 
ufługę nieczułemu trupowi, brze- 
kienr dzwonów, światłem, kirem'wy- 
dała go na pogrzeb. Wtenczas Zie» 
mia przyiąwizy go w łono fwoie, z 
owego wielkicgo człowieka, który 
żyjąć na niey, budował i obalał, 
zabiiał i plodzit, wyrywał i fzcre- 
pil, nie ma teraz nic więcey, tylko 
to ciało iego, za pomocą czafu ro- 
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zrabiać na drobne prochy, miefzać 
fwemi częściami, 4 wzigwley z rąk 
natury wydział wilgoci, podać wzrófł 
roślinóm, aby pożywienie znowu na 
iey powierzchni mieli żyjący. — Ten 
wielki Bohatyr co zdumiwal świat 
fwoiemi dziełami, którego chwała 
morduje pamięć i dowcip uczony ch, 
którego aby» potomność uwieezniła 
flawe, kazała otworzyć wnętrzności 
ziemi, rozkopaé wyniofle góry, do- 
być kości tey powizechney matki, 
krufzaé Marmury i Porfiry, wynieść 
ich mimo ich cięzar, wyrobić w ryte 
Pofągi, i zoflawié w nadgrodę dzieło, 
okupiwfzy twardym Kamieniem pa- 
mięci Naftępców. Coż potem kiedy 
ciało wielkiego Męża, naweti pro- 
chy famego iego wielkiego ferca, 
porownawlzy i pomielzawlzy z [obg 
ziemia, ieft teraz gruntem poziomy 
pokrzywy, i zoflaie pokarmem id= 
kiego zyiącego . nikczemnego elle 
dwa. Między takićm zafianowie 
À 3 
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uwagi, dopiero poznałem, że światło 
Cmentarza, iett swiatlem rzetelney 
prawdy. Wśrzód tey myśli zdało mi 
fig czuć lekkie porufzenie powietrza, 
na podobieńltwo nafzego iniernego 
wiatru, ruch iego brał początek od 
iednego grobu, pozieram porywezém 
Obeyrzeniem fig, i widzę warattaiacg 
ziemię na tym grobowcu, która po- 
tćm zwolna, dzieląć fie na dwie czę- 
Sci, otwiera fig, az niey wychodzi 
Mąż w powadze i w poftawie przyie- 
mney fłarości, Widoki niezwyczayne, 
ieżeli fa w Naturże, nabawiaią zadzi- 
nieniem i ciekawością; jeżeli 3 
nadnaturalne, fprawuią zdumiewa- 
nie i boiaźń; przytomność odftapita 
mię, flowa w uftach zatamowane, 
włoly na głowie powftaty, ferce gwał- 
towniey porufza krew. bieżącą do fie- 
bie, i ia cały przerażony ttrachem, 
znalazłem fig wpodobieńftwie nie czu- 
łego polązu. Gdy natychmiaft mąż fto- 
iący nad brzegiem grobu {woiego, 
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zaczyna do mnie mówić, w układzie 
wyrazów nie tych, iakiemi w fpołe- 
czeńliwie życia przewraca prawdę 
obłuda i Chytrość w pozorach grze- 
czności, ale jak zwykła niemi ozna- 
czać fig prawda, przechodząc z 
ferca do ferca, Es żyiącemi 
cnotliwie, Synu moy? plemie more, Jze- 


JSnaflego pokalenta naftepco, i oraz Oby- 


watelu niefzczęśliwego Narodu lza temi 
iegoflowami, flrach i przelęknienie 
opuściło mię, flodka iakaś niezw yeay 
na pociecha napełniła umyfi, ufpoko- 
ienie z fłąpiło na ferce,a oczyz wolnym 
obrotem zaczęły fięwidokowi przypa- 
trywać; twarz była poważną ale czerftwą 
okryta ftarością, włos głowy zbielony 
latami pokazywał fiwiżnę, iako kwia- 
ty rozfądku nabytego z doświadcze- 
nia rzeczy; froy naklztałt nalzego 
Patryotycznego, Szata, Paś, Guzy, 
Szabla, Czapka i Obuch, wfzyftko 
zdawna po dzifieyfzemu:  fkiadem 
twarzy, fam tylko do fiebie podobny, 
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bo ta włafhość ieft przymiotem ofo- 
biftości: ferce zaś, będąc Nolica ży- 
cia a przybytkiem cnoty Człowieka, 
powinno bydz podobne do ludzi cno- 
tliwych, i ileziego dalfzey wyrozumieć 
mogłem rozmowy ferce iego zdawało 
mi fig mieć podobieńftwo do ferca Po» 
niatowfkiego Podfkarbiego Wielkie- 
go Litewfkiego, do Małachowfkiego 
Marfzatka Seymowego, do Staniflawa 
Potockiego Pofla Lubelfkiego, iSu- 
chorzewikiego Pofta Kalifkiego : {po- 
koyne moie przypatrowanie fię przy- 
wiodło mi na pamięć, ` że podobny 
Portret widziałem w domu moiego 
Qyca, pomiefzczony w Stołowey 
Jzbie nad Stołem w pół okrągłym 
między Oknami, i to dato mi podu- 
fałą pobudkę do zapytania, ktoon byt? 

Natychmiaft odpowieda mi: Ja 
ieftem Gowórek Herbu Rawicz Wo- 
iewoda Sandomirfki, . Minifter Le- 
fzka bialego, a nadewfżyfiko co ieft 


zbyt rzadką nowalią dla ofdb panu- > 
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1ących, bylem tego’ Xiążęcia przy- 
iacielem prawdziwym; ty iefleś mi 
mo odległość wieków i rozrodzo- 
nych - pokoleń rózność plemienni- 
kiem moim, przyfzedłem | prawi, 
przefiawać z tobą, choć fłanem na- 
tury i mieylcem infzego świata od- 
dzielony ieftem; lecz świętość pra- 
wdy, to nafienie nieśmiertelności, 
iednoczy eztowieka -z człowiekiem 
mimo iego nie dółężność śmiertelną: 
ludzie pogrzebieni w ziemi; i ludzie 
żyjący na ziemi, fąiak drzewa w ie- 
dnymże ogrodzie, które przez wy- 
miar przyrodzenia, niemogąc fię po- 
rufzać'z micyfca iedno do drugiego, 
przecież w teyże famey ziemi iednę 
maig potrzebę bytności fwoiey, ina 
powietrzu iednym fie nawzaiem po- 
dzielaig zapachem; ia byłem ezlo- 
wiekiem, Polakiem, i Obywatelem, 
ty nim dziś iefteś; taki zaś fkład 
ieft natury, Że ona z obrządków 
śwoich nieprzeinacza fie nigdy, 
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więc opowiem ci bytność moią 
przefzlą i bytność moiey Oyczyzny 
na tym widomym świecie, a iy fig 
teraz o fwoiey i Kraiu twoiego prze- 
świadczyfź, 

Wpicrwiaftkach dziecińftwa mo- 
iego, wziąwfzy wychowanie w do- 
mu, oddany byłem do Opactwa Ty- 
nieckiegó na naukę, na niey ftrawi- 
wizy czas Życia, który ieł między 
dziecieńcia i młodziana wiekiem, 
wyflany byłeni od Rodziców na zwie- 
dzenie Kraiów i Dworów obcych. 
Uważay w iakim ftanie moiego wie- 
ku znaydowaly fie Narody w nafzey 
Europie. Na duchu Religii | wizy- 
fikie Pańftwa Chrześciańfkie wrzały 
woyną wiary, w zamierze utrzyma- 
nia diẹ przy Paleñynie. Francya, 
Niemcy, Anglia, Włochy mezmier- 
ne wydatki w maiątkach i ludziach 
firacili na tych wyprawach, : Papież, 
iako głowa Kościoła, chciał bydź zwie= 
rzchnim Panem wlżyftkich Chrze: 
ściońfkich Narodów, on nadawał, 1 
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odbierał Korony panuiącym ofo- 
bom, on Sędzią naywyżlzym why- 
ftkich fporów mienigc fie, Legatów 
{woich wytyłał z władzą taką, iska 
wiek wafz dzificyfzy poznał, że by- 
la nieprawną i niefprawiedliwą. W 
Niemczech wikrzefżony tytuł Cefarza 
przez Karola wielkiego, i P. 
utrzymywali Niemcy tak iak dz is 
wyznawała za mego życia Rzelza Nie- 
miecka głową [wego Narodu Konra- 
da Barbarofle,. a rozdzielony Naród 
na tyle drobnych Xiążąt, nfławicz- 
nemi na wzaiem najazdami puflofzył 
fie. Francya miała Króla, i wièlu 
lennych, udzielnych, i iednowta= 
dnych Xiążąt.- Wyfpy Brytanii po- 
kazuią dziś trzech Króleltw nazwi- 
fka, za moiego życia ifotnie ofo- 
bnemi były Pańftwami, © Luzytania 
ięczała pod_iarżmem Maurów, i 
więklza część Hilzpanii; Królowie 
Kaftylii i Arragonii cefztę iey pofiada- 
li. Włochy w Neapolitańfkim Kró- 
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leftwie, wyprawiali uftawiczne od- 
miany panuiących ofob nad fobą, 
aż do rozlewania ich kiwi. — Pa- 
pied trzymał, rotfzerzal Kraie Ko- 
ściołą Rzymfkiego, mianuiąc ie Oy- 
czyzńą Swiętego Piotra. W infzych 
zaś Kraiach Włofkich; podniof fig 
po Miaftach duch wolności, powiła= 
ły Rzeczpofpolite, w Tofkanie Flo- 
rencka, Pizy, Syenny, i Luki; w 
Lombardyi Wenecka, i Udyńfka: 
Miao Medyolan dobiiało fie wol- 
ności krwawym boiem, Genua i 
Wenecya, trzymały iak dzifiay.Rząd 
wolny, a pod owe wieki, były fza- 
farkami handlu dla całey Europy, 
który tylko rozciągał fie na Morze 
śrzod-ziemne, i na wybrzeża Gre- 
cyi, bo to iefzcze nieprzyfzły czaty 
Alberyka, ani Ferdynanda di Cortes. 
Batawia co ich dziś piękną bogatą, i 
wolną Hollandya, była za mego cza- 
fu relztą Renu, przerabiaiacego Kray 
ów z ziemi, na błoto.  Cefirftwa 
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wfchodnie z Stolicą Carogrodu .o- 
panowali Francuzi złączeni z Wene- 
tami, obrawfzy Francuza- Cefaszem 
dla Greków, a wygnawfzy, dawnego 
Lafkaryfla, który tułacz wygnany fzu- 
kat przytulenia i pomocy u Xiążąt 
Rufkich ,. iako fwych powinowatych 
panujących w Haliczu, w Włodzimie- 
rzu i Kijowie. Krdleftwo Węgier- 
{kie fkladalo obfzerne, Mocarflwo z 
kilki Narodów, nie było fzczupłym 
kąfkiem obciętym przez, Bułat Tu- 
recki do połknięcia Rakufkiemu Do- 
mowi, — Dania, zoftawala ofóbnym 
Pańfwem. od Królefiwa Norwegii, 


` gdzie dziś Pomerania i Xieflo Hol- 


fztyńfkie, tam naiazdy Duńczyków, 
pultofzac ofady Słowiańfkie,. (woie 
zakładały fiedlifka. — KróleftwoPru- 
fkie, 'Zmudź, Inflanty, i całe to po- 


brzeże Morza  Baltyckiego, było ' 


gniazdem dziczy Pogańlkicy, podzie- 
lonćy na różne części kraidw, roz- 
tóżnionych obrządkami Religii, i 
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zwyczalami Rządu; w tym zakącie 
gdzie dziś Inflanty i Kurlandya 
Niemcy zaczęli zazierać, daiąc oś- 
. wiecenieReligii, handlu, Rękodzieł, 
| i Rolni@a, a na to mieylce wydzie- 
raiąc ludziom wolność iziemę ich 
włafną, Zakon zbroyny braci mie- 
czowych, i powaga Bifkupów nawza- 
iem rozebrali między fobą Rząd Kra- 
iu. — Prufy ufławicznemi łupieftwy 
naiezdzaly granice Polfkie, dopóki 
Krzyżacy w pożnieyfzych latach nie- 
podbili ich fvemu Zakonowi. Szwe- 
- cya zawfze zimna, uboga, i nielu- 
dna, po wyiściu z niey Gotów, wyda- 
wala fig między Narodami Pofnoc- 
nemi, iak fkorupa iaia ftrufiego po 
wylęgnieniu fię z niego pifklęcia, Li- 
twa podlegała poddańftwem Ruf pét- 
nocney. Nowogrodzkie, Smoleń* 
fkie, Siewierfkie, Potockie Xiążęta 
byli Panami zwierchniemi Litwy, 
Stolica zaś Kijów Narodu Rufkiego, 
nachyloną była w (wgiey mocy, pos 
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wadze, i bogactwach, iuż tam dro- 
ge przewiedzieli Polacy pod przy 
wódźtwem [wych Panów; za Bolefła- 
wa Chrobrego, Smiatego, i Krzy- 
woufłego a po nich Polowcy i Pie- 
czyngowie, nadewfzylłko zaś, oka- 


zya nayfkutecznicyfza upadku wizy-\ 


fikich .Pańftw, niezgoda, złość, i 
wyfepki famychże panuiących ofób 
przy(pofabiły upadek Kijowa. Xię- 
dalickie Przemyfłfkie, 1 Wło: 
miało Xiążąt naypotę- 
żnieyfzych pod zwierzchnim iednak 
panowaniem Xiążąt Polfkich.  Pod- 
lafie ofadg było okrutnych Jadzwin- 
gów podobnych obyczajami Litwie, 
Pruffakom, i Zmudzi, ale przechodzą- 
cych Meftwem, i okrucieñfiwem, — 
Mofkwa dzis razem znaioma i flrafzna 
Europie, miała w mym czafie by- 
tność w nicy nikczemną, dom Rury- 
ków panował w tey ofłatniey części 
Rufi, zamykaiąc granice Europy i 
podlegając poddańftwem Hanom Ta- 
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tarfkim, a w tym famym wieku, gdy 
pali zwycięzcy Bolefiawowie pili wino 
r y Złotey w Kijowie, Kniażowie 
Mofkiewfcy podawali klęczący mleko 


w Kubkach Poflom Tatarfkimna znak | 


{wego Poddańltwa i ufzanowania. Za 
granicą Mofkwy w pierwizych ofadach 
Azyi Tatarzy przedwieczni Miefzkań- 
cyi tamtey ziemi, zaczęli fie wzma- 
gać w potęgę iuż powftał Maieflat po- 
wagi Gengi/kana, to ieft w ich ig. 
zyku naywyżlyego Pana, iuż fie Hor- 
dy zaczęły w iedne rządy koiarzyć i 
łączyć , była to od opatrzności przy- 
gotowana burża, zktórey miał wypaść 
piorun ókrutney Woyny, iakiey wpo- 
znieyfzych wiekach doznały Kraie Eu« 
ropy, — Wśrzóc takiego Stanu Na- 
rodów, nafza Polfka znaydowała fig 
w tey poftaci. 

Boleftaw Chrobry naypierwfzy Król 
nafzego Narodu miał Kray wzięty po 
Poprzednikach fwoich, to ieft Małą i 
Wielką Poltke, Slafk, Pomorze i część 
cyrkułu 
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cyrkułu Safkiego, tak to były obfzer= 
neKraiu, że ziemią iego Króleftwa pły: 
nela Elba, Odra i Wisła; Miaño Bukos 
wiec dziś nazwane Lubek, było Mia 
fem Polfkim, i Miafto Lublin, było 
Miaftem Polfkim. RuśSąfiedzkaznała 
iego przemoć, którey Boleflaw we- 
dług wlafhey woli za fzczęśliwóm po- 
wodzeniem Szabli wfadzał i zfadzał 
Xiążąt na Stolicę. Czechy były pod 


| iego Panowaniem czafem, którego 


on nabywał i utracał. podług obro- 
tów fzczęścia. — Kraie zaś iftotnie 
zdawna należące do iego.berla zarzą- 
dzane były przez Sprawców Namieft- 
niczych zwanych  Starofiami. — 
Wyraz ten Starofta powinien Polaka 
przerazać wzdrygnieniem fię na niego. 
Starofłowie Kraiów położonych za 
Elbą i w Pomeranii zrobili fig udziel- 
netmi Panami 1 przelftoczylimiefzkań= 
ców'owey ziemi z Polaków na Niem- 
ców; Staroftwie zas w pozofiałym 
Pañlwie Polfkim wśrzód miękkości 

B \ 
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Krolów przywłafzczyli (obie dochody 
Skarbu publicznego, ogołociwizy ma 
iątek powfzechay Narodu; niezbyt 
ofirożnym Prawem, a bardziey zwy= 
ozaiem utrzymali fie Sędziami doży- 
wótniemi, przewodząc Motnowla- 
dztwem w Kraju, a utrzymując {woje 
zuchwałe znaczenie łączyć fię zwykli 
czafem z Nieprzyiaciolami Oyczyzny, 
i właśnym chlebem Polfkim naftepu- 
iąc na Polfkę. "Po żeyściu Bolefta- 
wa Chrobrego Mieczyflaw iego naflęp= 
ca utracił Kray za Elba, « a za czalów 
Kazimierza I, Bukowieć zaczął fig 
zwać Lubekiem, Zgorzelec Magdem- 
burkiem, a ódmieniwfzy nazwifko, i 
Panowanie dawne nad fobą odmienił. 
Ponieważ zaś wieków owych: niebyło 
Soiufżów i fprzymierzeń, za pośre- 
dnictwem Uroczyftych umów, ale 
przypadek ilzezescie latno zarządzało 
powodzeniem Kraiów, więc coraz na 
nowo powltaigce Woyny, nowe dla 
Narodu Pollkiego pokazywały za~ 
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boty, — Stabfzy lud Rufki, a zamo- 
ży w dólłatki:i wobfitość ziemi, 
zwracał ku fobie oftrze miecza Pol- 
fkiego, niedbał Polak o Piafki Lu- 
zacyi i Brandeburzii iuż opanowane 
od Niemców, pogladaige na żyzność 
ziemi fąfiedzkiego Rufina. Boleftaw 
Krzywoufty Dziad moiego Pana; ten 
wielki Woiownik,któryod famey mto- 
dości przyuczył fig bić Nieprzyiąciół 
fwoiego Narodu, gdy oftatnia walkę 
przegrał z Rufig Haliczka, niezwy- 
czaynością złego: lofu ftrapiony, w 
prawił. fie w niemoć zdrowia, w któż 
rey i życie (kończył; dofyć mowić o 
wielkich zafługach tego Xiązęcia i o 
iego zwyciężtwach, że iedno prze- 
granie i porażenie iego Rycerftwa; 
było mu razem okazyą fmutku, cho- 
toby i śmierci; właśnie na Nicdziel 
kilka przed tą śmiercią prayiechalem 
do Płocka w fzedłfży na Zamek wizy- 
| ich w fmutku pogrążonych zafta= 
tenis rozrodzone PotomAwo w Oo: 
Ba 
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bach piąciu Synow, Dwór, Rycerftwo; 
Rada, Miefzczanit, Polpolfiwo wlzy- 
ftko toprzeięte żalem wśrzód płaczu 
i „wzdychania wyglądało okropnego 
zeyścią {woiego Boleflawa, == Co za 
Nauka i co za przykład dla panuią- 
cych ludzi nad ludzmi! niech będzie 
Monarcha: w ftanie śmiertelney chos 
roby, poprzedzaiącey zgon iego, który 
każdy flan ludu ucifnąt; który lubił 
w rządzie odmiany ufławiczne, iako 


owace właśney miłości, wyrabiane : | 


nicroztropng, zrzędą, -który krocie 
ludu poświęciwfży, dumnym zamy- 
stom podwoil nad nimi nędzę na- 
tury ludzkiey, który z frebra, z złota 
i z ludzi oddanych ufłudze Religii, 
założył zyfki i Korzyści urojoney {wey 
flawy, który depcąc śluby Kościoła 
przeinaczenia fwoie gwałtowne zapro- 
wadzat aż do ucięmięzenia fiumnienia 
Poddanych fwoich; któż ieft ktoby 
go zalowal? może bydź nadfkakuiący 
Podchlebnik, albo potakuiący Mini» 
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fer przedfiewzięcióm nietozlądtym, 
łab panofżący fig z Żyfkownego 
Urzędu Nainieftnik, lub też ńikczet 
mny rofkofzy Pańfkicy flużaleć. — 
Lecz gmin ludu wygląda śmierei' ta- 
kiego Monarchy iako zakończenia 
fwoiego utrapienia, zołnierz krów 
przelewaiący wśrzód nędzy i zicy'dóż 
li, -fpodziewa fig w niey oflodzenia 
życia pokoiem,  Rofpuftnik uśmie- 
chnąwfzy fiędowcipnieżartuieztinie= 
raiącego, Xiądz chyba fkladaige mo- 
dlitwy do fiworćy, profi zalekkim fko- 
naniem Pana. — Ludzie panuigcy 
nad ludzmi! gdy w wafzych ręku 
Opatrzność powierzyła dobrą i nies 
dobrą dolę Narodów, patrzaycie na 
łzy, na żal, na żałobę przy umieraią- 
cych dobrych Królach, zal podda- 
nych będąc dziełem ferca czuiącego, 
wdzięczność, ieft nadgrodą prawdzi- 
wey ich zaflugi i cnoty, gdy ‘natura 
fkłada Króla na łono śmierci, znać, 
że on był prawdziwą głową fwoiega 
B 3 
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ludu, gdy w upadku głowy, czują | 


upadek wfzyfłkie części ciała tktąda- 
iącego [poleczność Narodu. — 
Przed śmiercią Boleflaw uczynił 
wyrok ofłatniey woli fwoiey, wzglę- 
dem Pańftwa wlafnego i domu fvo- 


iego; -z tego układu woli umieraig- | 


cego, powftat podział Polfki między 
£zterech Synów; fplodliło-fię nafienie 
Woiei domowych, i wielkie nie. 
fzczęście Kraiu — Hiftorya wiekow 
podaigc pamięci dzieła Narodu Pol- 
fkiego, Teflament. Boleftawa Krzy: 
wouftego rozdzielający Kray między 
Potomfiwo, uważa iako kamien Wẹ- 
gielay fwego niefzczęścia, takci ieft; 
jednakże ani winy ani narzekania 
niemożna fkładać na niego. — Przes 
fady {à wizechmocném porufzeniem 
umystow i (erc; ten zaś upoważniów 
ny był powagą wieków, z wyczaiem 
ufławicznego doświadczenia, i przy- 
kladem naywięklzych ludzi na fwie- 
cie. — Alexander Wielki między 
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tizech Wodzów Woyfka fwoiego po= 
zielil Monarchią Grecky,  Włodzi= 
mierz iędnowładzca Kiiowfki między 
kilkunaflu Synów podzielił Pańftwa 
Rufkie; wizyftkie Kraie fąfiedzkie 
dzieliły fig i drobniały w fwoich Mo= 
marchiach, iakże Boleflaw Krzywo- 
why mogł bydź uwolnionym od ta- 
kiego fpofobu myślenia? Wielkich 
dufz: prawda powinnością ieft wyno- 
fić fig nad przelądy i uprzedzenia po- 
wfzechne, ale dotego potrzeba po- 
mocy od wychowania, i od wydar- 
zenia okoliczności; Bolefiaw zaś bę- 
dąc od Dziecińftwa żołnierzem zoftat 
Bohatyrem,a natomiatt niemiał czafu 
bydź Filozofem, azatem ani Prawa- 
dawcą. Sam po Oycu wziął podzie- 
lone Pańltwo z Bratem nieprawnie 
zrodzonym, „widział zę wfzyfikich 
ftron przykłady takich podziałow, i 
idąc za przefadem powfzechnego na- 
śladowania, podzielił Prowincye Pol- 
fkie, iniędzy Synów w taki {pofob: 

B 4 
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Wiadyflawowi Nayfarfremuz naywys | 


{2g władzą Narodu, nadał ziemię Kraz 
kowfką, Slafky | Pomorfkg;' Siera- 
dzką z Łęczyckiemi lalami i błota- 
mi; Boleflawowi Maiowfre, ziemię 
Dobrzyńfką, Chełmińfką „si z Kuia- 
wami — Mieczyfławowiziemię Gniew 
znieńtką, Poznań(ką, i Kalifką; Hen- 
rykowi ziemię Sandomirfką, i Lu- 
belfkg. — Jako więc kofztowny Dya= 
ment roztluczony na cztery części, 
bardziey fie ifkrzy w świetności po- 
mnożonemi fłronami fwoich Kawat- 
ków firaciwfzy przefzły  fracune, 
tok podzielona Polfka nabywhy oka. 
żałości w pomnożeniu Dworów Xig- 
żęcych ftraciła potęgę między innemi 
Mocarfiwami. Każdy Xigie w zafię” 
pnuym orfzaku Dworzan Urzędników, 
izolniertwa dawał pozór panuiącego, 


każda Prowincya udzielna nabyła flo 


licy w wielkim mieście fwoiego Xiga 
żęcia.  Władyfław mielzkał w Krako- 
wie, Boleflaw w Płocku, Micczyflaw 
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w Poznańiu, Henryk w Sandomirzu 
każdy miał: Woiewodów, Dziedzice 
ziemi byli Rycerftwem, a Woyna 
naiazdem i łupieftwem, 

Wkrótce pozeysciuBoleflawa Wła. 
dyflaw nayftarfzy, Syn iego i naywy?- 
ízy Pan Narodu przedfiewziął zamy- 
fly złączeniarPcliki pod fwoie ber- 
ło i pod fkoie różkazy, — Bywa to, 
że namieiętności ferć i 
ca opatrzność dla ufzczęśliwienia lub 
dla ukarania fpołeczeńfiw ludzkich; 
Boleflaw Krzywoufty w przekonaniu 
fie fprawiedliwością, = czynił Tefa: 
mentrozdzielaiący Pańftwo fwemu'Po- 


tomfwu, Władyfław zaś Syn iego w + 


znaku dumy i chciwości chciał wy- 
drzeć Dzierzawy fwoiemuRodzeńftwu; 
ieduakże gdyby fie udał, iego wys 
ftępek; Naród bylby fzczęśliwym, 
niecierpiałby woien wewnętrznych, 
Siąfk zoftalby w Granicach Polfki i 
zabory "Tatarów okrutnych nieprze- 
chodziłyby pożogą właści i niewolą 

BS 
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miefzkańców przez całą rozległość 
Polfki; wzbroniła tego opatrzność, 
Wladyfiaw przy obleżeniu Poznańia 
zbity, flracit Woyfko: (woie i {przy 
mierzeńców, firacił Panowanie, i zo- 
fal Wyghańcem Kraiw fwoiego.a tus 
łaczem obcego. Wziąt po nim Kra: 
ków Boleflaw Kędzierżawyjg: z Naywy+ 
wyżlżćm: przełożeńftwóń Krain Pras 
wem nafiępftwa, a w tym famym cza< 
fie tozmaita władza zaczęła fie wdzie- 
rać do Narodu Polfkiego; Papież po- 
pieraiąć powrotu Wiadyflawa wygna- 
nego, kazał, klątwy ogłafzać, rozu- 
mieiąc,że on będąc głową Kościoła 
ind przez to famo ieft głową oraz 
Rządu najwyżfżegow rzeczach docze: 
fhych. — Cefarz według mniema- 
nia zwyczaynego Niemcom, uważaiąc 
fe iako Monarchą Monarchów , wys 
dawał wyroki Polakom na fwoich Sey- 
mach Niemieckich, aby oddali Pa- 
nowanie Wiadyfławowi; groził powa- 
ga Maiefatu, i wypowiedzeniem 
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Woyny. — Ziemianie zaś maig- 
tnieyfi Kraiu, Bifkupi, Xięża, i 
Szlachta poznaige lily fvoie i fweich 
*doftatków, widząc natomiafł zmniey- 
fzone panuiących Xiążąt udzielnie ale 
flubo, zaczęli fig wdawać w uznawa- 
nie który ż Xiążąt po którym miał 
naftępować; powaga Potomków Piafta 
mimo. przyladę podłości, fzukała 
częftokroć pomocy-w domach maię- 
tnych fwoich Poddanych. — Rząd 
był iedynowładny w rękach zafiadaią- 
cego na Tronie, i zdawało fię, że 
niebyło nic wyżlżego z rzeczy wido- 
mych, nad Xiążęcia, tylko fceptrum 
wyniefione nad iego głową, - które 
właśną trzymaiąc ręką niemogł włafną 
obracać wolą; iuż Domy Jaxéw, 
Swietoflawow, Kmitów, Bogorydw, 
Sreniawitów uigte były fpofobem 
myślenia zuchwalym, jednych Xiążąt 
wyganiaiąc, drugich na ich mieyfce 
wzywaiąc; była to poczwara rządu (kta. 
daiącego fięz Monarchii i Anarchii — 
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Opar? fig Bolefiaw Kędzierzawy: | 
przywłafzczoney zwierzchności Pau 
pieżow i Cefarżów, ale awraNaigcey 
przemocy Panów, ich przewodzgce* 
miu możnowładztwu, ich przewrot- 
ney' obłudzie opierać fie prawie by- 
ło niepodobieńftwem; maiętni oby: 
watele chwytaiąc fie pierwfzych Swia= 
tel wolności nayfarytfze żądze fwey 
wyniofłości, lakomftwa, ucifkania 
drugich, ubierali i udawali w pozo- 
rach świetnych dobra publicznego 
i podufaley równości za pośrzedni» 
wem zwodniczey wolności, za roze 
trwonieniem obietnic idarów, za poź 
mocą zbytkow w biefiadach’ i piiań= 
fiwach, prowadząc gmin mnieylzych 
obywatelow na fironę fwoieh 2u= 
chwałych zamyfłow. Z takich to pier- 
wizych nafion, powfłała Polfka wol- 
ność, nie miefzcząca nic wigcey, 
pod tym świetnym Imieniem przez 
wfzyftkie wieki, tylko partye zu= 
chwalców nafiępuiące przeciwnie 
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na wzatem, a zawfże przefzkadzaigce 
porządkowi Kraiu, ofobiftością nazy- 
waiącą fie dobrem publicznym. Bo- 
lefiaw Kędzierzawy, podniofifzy wy- 
prawę niefzczęśliwą na zawoiowanie 
Prus, gdy zdradą przewodników wpro- 
wadził woyfka na mieyfca błotnifie 
i lgnęce, a na tych niemogąc przyisé 
do fprawy, gdy ftracit w boiu „Brata 
fwoiego Henryka Xiążęcia Sandomir- 
fkiego, i wybór Szlachty Polfkiey, 
Domy maiętnieyfzych Panów Krako= 
wikich zabrały fięza todo złożeniago 
z Tronu, iakby przegranie bitwy z 
nieprzyjacielem było oraz lofem utra- 
ty panowania nad włafnym ludem 
przez ich zuchwalftwo: 

Jaxa z, Miechowa człowiek na~ 
dęty dumą ` przodkow i dofłatkami 
domu  fwoiego, zrobiwfzy po- 
kątną zmowę z fafiady ; wyfłali pofel- 
ftwo do Sandomirza ( w którym za- 
czął panować Kazimerz po zabitym 
Bracie, Xiążęciu Henryku ) aby nad 
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niemi panowanie przyjął, i odziedzi= 
czył Monarchii Stolicę w Krakowie. 
Jam właśnie pod ten fam czas zhay= 
dował fig przytomny w Sandomirzu, 
przy Dworze Xiążęcia Kazimierza, po- 
zyfkawłzy względy tego Pana na fie- 
bie fprawowałem urząd Marfzałka 
Jego Dworu; byłem wodzem firaży 
Xiążęccy i Starofla Sandomirfkiego 
Grodu. : 
Wyfluchał Xiąże pofelftwa wy- 
ffanych Pofléw, a że do żadney rże- 
czy niebrał fię fkwapliwie, odłożył 
do dwoch dni danie im odpowiedzi 
rozeym zakładając w (wych myślach; 
wyśli na Miaño Poflowie do gofpo- 
dy, którą fobie naięli na Kobierni- 
kach, a Xiąże kazał mię zawołać, 
Przyfzedłem ia, przyfzedł Opat Swię* 
tokrzyfki Benedyktynow z Łyśeygo- 
ry, nadfzedł też Skarbek Herbu 
Habdank, który był Przeorem Tem- 
plarczykow fundowanych w Opato* 
wie; był to rodzony fynowiec owego 
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Skarbka, co pierścień złoty wrzucił 
do: Skarbu. Cefarfkiego; gdy Cefarz 
firafzył Polakow złotem, krulzczem 
bardzo 'nieużytym na ferca cnotliwe 
i mężne ma ów czas; ponieważ to 
działo fig za czafów Boleflawa Krzy- 
woultego. — Zaczął Xiąże mowić 
do nas w te flowa: wieciez Przyia- 
ciele do czego mię przylzli namawiać 
PoflowieKrakawfkiey ziemi, oto pra- 
wi chcą mię wywyżfzyć na ftolicę Bra- 
terfką, poddając mi Kraków, a Brata 
mégo wyzuć z Panowania; chcieliby 
widzę Xiężąt fwych mieć Dzierzawca- 
mi doczefhemi: : niebefpieczna to 
podnieta ferc zuchwałych, naftępować 
na ‘Tron z naygrawaniem fig z powagi 
naywyżfżzey, lepiey poprawić ieżeli mo 
žna wady panniącego, iak deptać 
przyfięgę i przyprawiać go o wyzucie 
2Tronu: na tém fkończył, a pod- 
niofilzy oczy fzukał niemi odpowie- 
dzi po twarzach nafzych. Jakoë za- 
raz Skarbek z Gorki Templarczyk za- 
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czął mowić: : Panie przez flan Swigs 
ty powołania moiego, i przez za* 
faczyt kiwi urodzenia moego, wi- 
nienem ci zawlze w ufludze prawdę, 
nie będzie zdaniem moim obracać 
podchlekt two, ale natomiaft uwiel- 
bienie cnoty, którą w tobie zakłada 
opatrzne Niebo, wyznać należy. Wi+ 
dzifz idącą w nalog dumę i przemoc 
maiętnych obywatelow, poftrzegaiąc 
oni naymnieyfze wady w ofobach pa- 
nuiących, chcą ich poniżać albo zfa- 
dzać z Tronu, gdy fie ten {pofob 
myślenia zmocni, a zmocnić fię mo» 
że, bo fię zafidza na powabach py- 
chy i na infzych fkazytelnościach fers 
ca, weźmie na fiebie naturę zwyczaiu, 
awiefz dobrze Panie, że zwyczaje 
przewyżlzaią powagę Prawa, coż za= 
tem? wylęgnie fię poczwara rządu, 
gdy przełożony Kraiu, maigcy nad- 
gradzać dobrym, a karać przeftę- 
pnych, będzie zawfze podlegać :Są- 
domfwoich poddanych wyglądaiąc co 
„moment 
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| moment rokofzu, i będzie fie rów- 
nie frzedz w Zamku tych; którym 
rozkazuie; iakoyi wobozie tych z któ- 
remi woiuie. — Powinieneś, Panie 
pamiętać na świetny Majeñat twoie- 
go Rodu; Dom twoy w Bohatyrach 
twoich poprzednikach zrobił dla Na- 
ródu tyle, że Polak wfzyfiko mu wi- 
nien, Oyciec twoy gdy kończył ży- 
cie widome, poglądat na Polfkę 1a- 
ko na fwoią włalność, a na was Sy- 
nów patrzał fię iako na krew fwoią, 
iako na fiebie famego odnawiaiącega 
fie w pięciu ofobach, i dla tego w la- 
fność fwoią fynom włafnym po- 
dzieliłz+ gdybyś więc pofiagnal fie 
chciwością Tronu przeciw Bratu, Z 
pofluchu Poflow Krakowfkich upo- 
ważniłbyś ich chytrość i zdradę prze- 
ciw Panu, utwierdzilbys ich alosli- 
we zuchwalflwo, a natomiaft upo- 
dlibyś krew wielkiego Piaita, naftę- 
puiącna niewinnego Brata. 


Cc 
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Mowa ta śmiała wfparta na przy: 
chylneści i na przywiązaniu, zanio- 
fla prawdę do ferca cnotliwego Xią- 
żęcia; Kazimierz ufluchatiey, i Ka: 
zimierz zabrał od potomności: za to 
nazwi(ko fprawiedliwego. O tytuł: wiel- 
kości ftaraią fig Monarchowie, i ten 
wyrabiaim nayczęściey powodzenie ich 
fzczęścia,, nazwifko zaś fprawiedli- 
wego ofobom panującym fama fzcze- 
gólnie nadaie cnota. — Na dzień 
wyznaczony flawili fie Poflowie Kra- 
kowfey na Zamku, Kazimierzw po- 
wadze iednowładnego Xiążęcia fwey 
ziemi Ç która tylko w ten czas nayle- 
piey zdobi Monarchow, gdysiey za~ 
żywaią na przyfługę prawdy ) zgro- 
mit zamyfły Krakowianow , wzgardził 
ich ofiarę iako przeftępftwo pofłufzeń- 
ftwaiprzylięgi, preczimz oczu wyniść 
1 z Kraiu wyiechać rozkazał, 

W. niezbyt wielkim przeciągu 
czafu Boleflaw Kędzierzawy (kończył 
dni życia (woiego, Prawem nafiępftwa 
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należało naywyżfże panowanie Kraiu 
z Stolicą Krakowem Mieciflawowi Xig- 
żęciu Wielkopolfkiemu. Byl to Pan 
chciwy panowania i władzy, ubiega- 
iacy fig o wielkość przez cnoty, a 
czafem niegardzący i wyftępkami, gdy 
fię w nich znaydowała potrzeba wy: 
gadzaigca fpofobność zamyfiom iego. 
Krakowfcy Panowie wyprawili Poflow 
z Ziemian i z Miefzczan Krakowfkich; 
rzecz Pofelfiwa fktadata fie z wyra- 
zow częścią oznaczających wolne wy- 
branie Xiążęcia, że go przyimuigza 
przełożonego fwego Kraiu, częścią 
oznaczała poddanność iednowladcy , 
% mu ogłafzaią (padaiącą. włalność 
Prawem nafiępfiwa iako poddani Pa- 
nu Dziedzicznemu. — Po wyflucha- 
nym Pofelfiwie, wybrał fig Mieczy- 
flaw z Poznania do Krakowa w licz- 
nym i ockędożnie przybranym za~ 
fiępie Dworu fwoiego,  ftanawizy 
w Krakowie, obial Rząd Monarchii, 
i zabrał fiędo poprawy wad oflabio- 
Ca 
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nego w [wym układzie rządu, przyfłą- 
pił do urządzenia dochodow Skarbu 
Kraiowego, które, panowanie © po- 
przednicze Boleflawa Kędzierzawego 
przez miękkość ferca i umyfłu tego 
Pana zaniedbała, ‘a które takomflwo 
Szlachty zaczynało fobie przywła- 
fzczać; zaniechali oni Podatków po- 
borow, podwod i innych powinności 
należących do przefzłych Xiążąt; 
Mieczyflaw chcąc w dawną: porę wpro 
wadzić powagę Tronu, ułożył furowe 
fprawiedliwości prawowanie, i wierne 
odbieranie dochodow do Xiążęcego 
Skarbu. 

Hiforya Narodów nie zawfze 
ieft rzetelną fluzebnicg prawdy, bywa 
Ona przybytkiem przełądow i uprze- 
den, azatem bywa potwarzą niofącą 
cechę ochydy daremney, lecz światio 
Cmentarza ieft światłem prawdy nieza= 
wodney, przeto ia ci powiadam, że Mie- 
xy flaw (tary, byłby jednym z naywięk= 
{zych Monarchów Poifkich,gdyby opa: 
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trzność tyle mu wyznaczyła doli, ile: 
nadała do tego. fpofobności. — Kro- 
niki Dzieiów Polfkich nazywaią go 
lakomym, że 'chciał zwyczaynemi 
dawnych  Monarchow  Podatkami 
zmócpić Narod, przywracaiąc Skar* 
bowi iego wlalnosé, możefz fie dos 
myślić, boś dobrze doświadczył iak, 
fczęśliwa twoia Oyczyzna byla do“ 
tad: bez podatkow, i wiele Polak ra- 
cił za to, że nic niechciał dać por 
wlzechney potrzebie.  Powiadaią, że. 
był okrutnym aż do Tyrańftwa; ty- 
rania nigdy razem z wdzięcznością 
wiednyin fercu zgodzić: fig nie, mo- 
żę; a Mieczyfiawa „farego taż fama 
Hiftorya nazywa Tytanem, i razem 
pokazuie dowody iego wdzięczności. 
Gdy on w młodości fwoiey pielgrzy- 


i mował dla zwiedzenia Europy. był 


witey podroży 2: uczciwą ludzkością 

przyięty od Mnichow Sw ¢tego Bera 

narda w Mieście Kolonii, zofławfzy 

Wielkopolikim,|Xiążęciem tych tar 
C3 
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mych Mnichów ufundował Opactwo | Pot 
Lędzkie wydawfzy Prawo, aby z Ko- fzyc 


lonii rodak był zawlże Opatem wy= | Cho 
branem Klafatoru w Lędzie. Wielt | dzi 
komyślność tego Pana, nazywają żą- {we 


dzą fkrzątną panowania, która była fiki 
czułości wielkiey iego dufzy owocem, at 
a potrzebg iftotną Narodu, ażeby: | 7% 


fig byt ziednoczył pod Berło iedne- rol 
go w całkowitym panowaniu Monar- ka 
chy. — Ukrywanie: taiemne myśli pe 
nazywaią w nim Hiforycy obludgi | %E 
*chytrością, lecz taiemnica polityki | Ti 
u Królow i Minifirow w ten czas OF 
będzie zbrodnią” obłudy, .iak walka” * 
naykrwawfzey woyny u przywodzą- = 
cych wodzow' będzie grzechem 'zd- ct 
boyftwa i mordu. — Cale {prawowa- S; 
nie owlzem tego Pana ściągało fig fy 


do użytku siego Kraiu, widać to w 
Prowincyach Wiekopolfkich ` gdzie 2 
naydluzey panował, fundował Kla- K 
c 
z 


fitory, iuż to i z powodu'nabożeńftwa: 
kwoli Religii i oraz upatruiąg w tym 
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potrzeby oświecenia Kraiu, bo in- 
fzych fzkół -procz mięfzkania Mnie 
chow mie: było: — Przecież prze- 
daicraigea fig Szlachta Krakowfka do 
fwobod Kraiowych ( iak przez wizy- 
Akiewieki falfzywie mianuie ) zacho= 
dzi w fpifki pokątne, toż potemw 
jawny bunt, -nakoniec w gwałtowny 
rokofz, wygania obfadzone firaże Zam- 
Kow, wyrzuca załogi Miaft,  fkłada 
namieftnicze Urzędy, i Wyzuwą fe 
z pod Mieczyflawa rządoW: 7 : Lep- 
fuey doli godzien Monarcha doSwiad* 
cza. przeciwności razem: w Małey 
i Wielkieypolfzce, z tą różnością , 
że w Krakowie bunt poddanych zu- 
chwały, a w Wielkieypolfzce złość 
Syna pozbawia go panowania i wia- 
fmości. 

Dolzly nas w Sandomirzu wieści 
okropne o wygnaniu Mieczyflawa z 
Krakowa, a wkrotce po nich nadie- 
chali Pofłowie, profrac Xiążęcia Kar 
zimierza, aby ich byl Panem. "Xiążę 

C4 
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według fwego zwyczaju wziął ia ton 
mwl, a wezwawlzy mnie do ofobney 
komnaty, rozmawiał naypierwey 0- 
śmierci Woiewody Sandomirfkiego i 
kończył daley ,,Woiewoda żyć przes 
»ftal, i ty (prawiedliwie iego Urzgd 
w zafłąpilz, ia ci go prawnie podaie, ale 
„iakąż ufnością ia po wygnanym Bra. 
„cie ftarfzym mam pófiadać Xięfwo 
„Krakowikie znaywyżfzą włądzą?,„„od- 
powiedziałem Xięciu, ponieważ. na: 
daiefz mi Urząd rady twoiey, podwoi: 
leś mi obowiązek wierności, którą 
winienemtwoiey ofobie iako memu 
Panu i moiey Oyczyznie jako oby: 
watel tey ziemi, pierwfzą zaś i dru- 
82 powinność zafadzam na prawdzie i 
cnocie. — Stan rządu dzilieyfzego 
Krakowfkiey ziemi, ieft \ fkutkiem 
zuchwalftwa i peloey nieładu Anarchii, 
wygnany Władyfław, chciano wy- 
gnać Boleflawa, wyzuty teraz Miecay- 
flaw, itrzeba więc Panie prayigé wła» 
dzę tego burźliwego Kraiu, idąc za 
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wyrokami przepufzczaiąćey Opatra- 
ności, aby: rozpuftę zuchwalfitwa w 
obywatelach , ubieraigca fig w Święte 
nazwifko wolnoéci-przyprowadzié do 
ładu, poflużeńftwa, ifprawiedliwo- 
ści. — Bo gdybyś ódmowiłciin pas 
nowania, ktoż «wie 2ow tym. fłanie 
przemocy, ieżeliby fig w obcey:ftro: 
nie niepofunęli wybrać Pana, salbo 
z pomiędzyfiebie nieupatrzyli takiego; 
idź lepicy za nawałem tey ich. fivos 
body, a ofiągnąwizy Stolicę Kraiu, da 
ci dobre Niebo: tyle roztropney prze- 
żorności, że; utrzymafz= świetność 
Tronu Polikiego, iako twoiego Imie- 
nia dzieło i: włafhość wtym: Naro- 
dzie. — Ufłuchał Xiążę Kazimierz 
moiey rady, przyrzekł Poflom przyięs 


cie rządow naywyźfzych Kraiu, i ode 


dawlzy pomnie młodemu Hrabi na 
Offolinie Herbu 'Fopor, Mar(załkoś 
ftwo Dworu z Staroftwem Sandomir- 
fkim, wybrał fig do Krakowa ==- Pro- 
wadziliśmy Xiążęcia na Pańfiwo nay- 
C5 
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wyżfze Kraiu w licznych zaftępach 
Rycerfiwa konnego; ‘a do fiumych: 
granic ziemi Krakowfkiey, gdziedoid= 
chawfzy:kazał fięwrocić Sandomierzas 
nom i-Lublinanom': do Domu aby 
niedał pózoru, że zbroynym zołnie= 
rzeni powygnaniuBrata opanował flo: 
lice iego,  Gminvz Miafłai z Zamku 
wylzedł przeciw nowemu Panu, Szła: 
chta} Duchowni, Panowie, i: Urzęs 
dnicy,' czynili mu ufzanowanie, jakie 
należy fięwyrządzać krwizadawnioney 
na Troniej1 iakie zwykła wyrabiać nas 
dzieia zwiękfzenia”fię przez Dobro- 
dzieyttwa Pana nowego, przy zręć 
cznymń nadfkakiwanitwiobrotach poda 
chlebftwa, => Kazimierz łącząc pos 
wagęz ludzkością ftałem miny {woiey 
ułożeniem niepokäzywat: ani pole: 
pnego czoła z lofu poprzedniczego 
swych Braci, ani praymilaigcg twarzą 
pochwalał zuchwałych poftępków'w 
Krakowianach; Gedeon Herbu Gryf | 
Bifkup Krakowfki witał  Xiężęcia, 
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przeftroną' wymową, wyważaiąc” por 
ciechę Kriiti,oże plemiennika: ich 
Monarchoi oglądaią nad) sobą wła- 
daiącego ibevtem; przytyni:przekła- 
dał: kezywdycb ucifki ludu'zdziałane 
przez Mieczyflawa; i. że odporem 
broni przy wypowiedżeniu pofłuszeń- 
ftwa przymuszeni:bylb pozbyć fię ie- 
go: panowania yudaiąc fię: pod rządy. 
take. sprawiedliwego <Xiążęcia iakim 
był Kazimierz — 04 + 


Xiąże który wziąłood przytodze= 


nia dar piękhey, wymowy; fzeroka , 


wywodził w fwoiey odpowiedzi ,! żę 
człowiek każdy żąda wolności i tens 
że” um "człowiek* żąda  przeniocy 
nad drugiemi, "a zatem między 
przełożeńftwem Fronu, si fpołeczeń+ 
ftwem fkładaiążym poflufzeńitwo Na: 
rodu, trzeba” umowionych uftaw i 
praw, aby te świętością fwoiey po- 
wagi utrzymywały pozśrednictwo ftu- 
fzności, trzeba więc, mówił daley 
Xiąże, wam i mnie zabefpieczyć (obie 
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wzaiemną włąśnośćsonależy to ‘urzas 
dzić uroczyftością wyroków,miamy Res 
l gia przyftęp daiącą do życia prays 
fłego,zażyimy iey świętości za prawi> 
dto terdżnieylzego, zróbniy fobie na 
ten varniar ziazd duchownych; Bi- 
fkupów i z Rycerftwa'świeckiego, a 
podzbłogofławieńftwem zwierzchnoz 
ści Kościelney założmyuftawy utrzy= 
muiące ma*żawfze, i mibie rozkazy= 
wanie i wafze poślufzeńfiwo. | Taką 
uczyniwizy Mowe nakazał ziazd do 
„Łęczycy Panom z Prowilicyów fobie 
podległych: >= Ziechali fie,’ Zbiflaw 
Arcy-Bifkup Gnieżnieńfki, Gedeon 
Krakowfki, © Zyroffaw «Wrocławfki; 
Cherubin Poznañfki, Ebus Ploékiy 
Onólf Kuiawfki; Gaudenty Lubufki, 
Konrad Kamińfki Bifkupi, Mikołay 
Petka Starofta Zamku Krakowfkiego; 
Dobrogoft Nałęcz Woiewoda Sieray 
dzki, Jarofz Kmita Starofia Zamku 


Lackorońfkiego, ia będąc Woiewodąj | 


Sendomirfkim i zemng był Widlica 
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z Domafzewnicy Starofla Lubelfkie- 
got Grodu, i inlzych wielu. — 
Ziard-cen na uftroniu w Łęczyckim 
był wyobrażeniem i początkiem z ia» 
zdów Kraiowych;: naypierwey uloio- 
no w iakim flanie miał bydź rząd 
Kraiu, iakie według tego rządu Poda- 
tki, iakie ich obracanie, iaka obrona 
Pańftw 1 iakie fprawowanie fprawie- 
dliwości w: Sądach namieśniczych 
Xiążęcia, Ubrani Bifkupi w ozdoby 
fwoiego przełożeńftwa Koscietnego 
ogłofili ludowi Prawa, pod oglofze- 
niem 'przeklęftwa Bofkiego na prze- 
fiępuiących Ufawy, wyfłał Kazimierz 
pofelftwo potem do Papieża, żądaiąc 
potwierdzenia {woiemu Panowaniu i 
fwoim Prawom, niebyło to należyto- 
ścią nigdy Papieżów, lecz było wzię- 
tością uprzedzenia - powlzechnego 
w onych wiekach; a rządzea ludu 
powinien obierać przetornie nie: 
tylko fame przyzwoitości prawdziwe, 
ale nawet przelądy i wfzyltkie fpofo- 
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by tnysleniaybyle były porytecznedo- 
brym iego zamiaróm. — Dopełniła fig 
fkutkiem ` rofiropność Kazimierza 
fprawiedliwego;' ugruntował Panowa+ 


nie; Papież powagę Tronu iego poe | 
twierdził, poddani fluchali, uła: | 


wiał (pory zachodzące między Xiężę- 
tami podległemiPańfiwu iego,iednych 
pomiarkowaniem, drugich pomocą 
broni, przywodząc do flufzności. U- 


fpokoiwfzy Kray zewnętrznie iwewnę- | 
trznie zacząt fpofobić lud do nabo- | 


Zeñflwa, profil o wyiednanie od fo- 
licy Apoftolflgey iakich zwłoków S. 
Męczennika; (prowadzono Relikwie 
S. Floryana, wyftawil na ten zamiar 
Bifkup Krakowfki Kosciol, a Xiąże 
przy tey nowey Świątyni opatrzył poży» 
wieniem duchownych; Pełen zaflug 
fzczęścia i chwały w fwoim Panowa- 


niu Kazimierz, wizyNko czyniąc nay- | 


lepfzym fercem, przecież nie zminął 
fig z niebefpieczeńftwem fpadnienia 
z Tronu tak, sak iego Bracia. Już 
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pórzmarłym Gedeonie wziął Bifkuz 
pitwo Krakowfkie Pełka Herbu Bo- 
goryayoa Brat iego Woiewodztwo 
Krakowlkie po Jaxie z Miechowa, a 
po nich pozoftałe Urzędy :porozdo- 
wane były; po między zafluzonych 
w Kraiu./ Ale któryż Monarcha do- 
godził kiedy: wymiarem nayściśley- 
fzey fprawiedliwości fvoiemu Indo- 
wi? ofobliwie w Narodzie uiętym 
nałogami przewodzenia wKraiu, pod 
Imieniem znaczenia popularnością — 
Ci: których minęły Urzędy przeięci 
byli zaraz nienawiścią,  poglądaiąc 


| _naXigéecia iako na przeftępcę Prawa, 


każdy odtąd poftępek Dworfki zofła- 
wał tlomaczony przeciwnie, ażeby 
zaś dać pozor-nienawisnemu fercu, 
zaczęli przez pokątne fchadzki i-po- 
fzepty fkładać fironęgorliwą dobra pu~ 
blicznego, przechodziły przez. ufta, 
zamyfy: zemfly, zazdrości, takom- 
fiwa, dumy, ew nazwifkach oznacza 
iących czułość dobra. publicznego 
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obrony wolności, befpieczeñfiwarziez | Pell 
maiń(kich maigtkéw. : Szlachta -droż nac 
bmieyfza zaczęła fig tym! łudzić 'na | Prz 
oślep: idąc za: niemi.oZwiękfzył ig | my! 
zwiążek zdrayców okrytys powagą Pa- fol 
tryotyżmu,gotowi będącnędzną {woig | jem 
Oyeay2ngs dla’ przewrotnych żądz na | CZy 
zatraceniewydać, teraz dopieronazwi- | laki 
fkiem obrony iey dzwignienia prze- | Wzg 
ciw przemocy Tronu nazniefienicKa- | ków 
zimierza, ' wzywaią Mieczyflawa pier- czy! 
wey wygnanego od liebie, ażeby wziął ERIN 
Kraków; i całkowite Panowanie kraiu. win 
Właśnie pod 'tenczas Kazi+ | niet 
mierz zatrudniał fig. ufpokoieniem liwc 
Ruli" gdy w Pańftwie iego flała | Wi 
fie przewrotne żądanie i wzięło fku+ | Przy 
tek tylko że metrwały; „bo gdy mała zwy 
liczba Dworfka opiera fig Rakofża- Kaz 
nom, Kazimierz przy byt, przytomność Scia 
uśmierzyła wlzyfiko, duch buntos ien 
wnieży zniknął przed. twarzą fprawie= chy 
dliwego Pana. Bifkup Woiewoda do | 
| Petkowie Przy 
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Pelkowie oba bracia rodzeni, byli 
naczelnikawi z flrony Kazimierza 
przeciw buntownikom, obi utrzy- 
mywali fpokoyność i befpieczeńftwo 
ftolicy. — \ Kazimierz który zwycza= 
jem fprawiedliwego, umiał dobrzę 
czynić famym Nieprzyiaciolom fwoim 
iakiemiz dopiero dobroczynności 
względami, nieobdarzał Domu Peł- 
ków? 2 Serce Monarchów dobro- 
czynne ieft fzczęściem ludu nad któ- 
tym panuią, lecz ta dobroc ferca po- 
ce, Kazimierz 
nieumiał inaczey obrazić fprawiedli- 
liwości, chyba dobroci 7bytkiem. 
Wierność Pełków w tym razie niebyła 
przyflugą fkładaiącą ‘fig z dzieła nad» 
zwyczayney cnoty, ponieważ upadek 
Kazimierza był upadkiem ich fzczę- 
ścia, oni trzymali naypierwfze dofto- 
ieńftwa Kraiu, wiparte powagą przy= 
chylnego Monarchy, a Sioftra ich 
do ktorey Kazimierz mia] fkłonność i 
Przywiążanie, była wfzyftko mogącą 
D 
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flaboscia u Dworu, Na tym więc za. 
fadzona fortuna Pelkdw, miała feisty 
związek z intereffami Kazimierza, idąc 
zaś zwyczayńemi śladami faworytów 
Dworfkich zwiękfaiąc fie w dof 
tki i przyiacioł, ucifkali iní 
Obywatelow, a gdy kto ztąd pokazał 
pozybre uczcuie, przewodzili za to 
Możnowładztwem, i tak z boiaźni ia | 
ko iz wdzięczności mieli wielkie zna- | 
czenie w Kraiu. — Dochody bogate | 
maiątku obracali na przepych okaza- | 
łego. życia; miefzkanie aż w famych 
podłogach ozdobione kofztownemi 
kobiercami, ściany przyfionkow na- 
pchane rynfztunkiem świetucy broni, 
iżby ftotowe dzwigały fzafy, ugina- 
iące fig pod mnoftwem Puharów,Czafz, | 
Tac, i Kuflów, że złota, frebra, i 
blachmalu wyrabianych, - wifiały 
podPułapem pfłro złocifłe świeczniki 
działane ręką wymyślnego w pracy 
Noremberczyka; ftoły i uczty miały 
poftać uftawicznych godów, nigdy bes | 


de 
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marcypandéw,. kołaczów, nufzkate= 


ĘC Za 

feisty lów,alikantów,matmazyow.Poczwórne 
1 idgc | rydwany do przeiażdzezki, fzaty odzło- 
rytów | tay frebra,bifioru, Purpury, gronoftai 
dofy-| Partyréw; we wlzyftkim podobni Do- 
zych | mowi Xiążęcemu, wyniofłością tylko 
rat | przechodzili wfzyftkich panujących 
za to | na Świecie.Bo tenieftobrządek ferca 


w fzczęściu będących Minifirow, po- 
gardzjiaca mina w obcowakiu, w po~ 


iia- 


e ziat 

ogate | pieraniu Intereflow gwałtowność, w 

Skaza- | radzeniu zuchwalftwo;  wzfyfiko ta 

mych | fprawowało Domowi Pelkow wzgardę 

‘emi, taiemną ferca nawet od tych, którzy 

w nie | albo układnością nadfkakiwania po- 

broni, trzebowali ich łafki, albo powinni | 


byli mieć wdzięcznośćza iey otrzyma- 


gina- y p i A 

Szał AES a że gdy, któ riekt piefzczochem 
bra, ij fortuny niecierpi zazdrości , tylko 
vifialy przeciw fpolnikom fwoiego fzczę- 


czniki|  Scit, ftrzegąc serca Pańfkiego, aby nie 

pracy poszła podufałość iego na podział dla | 

miały | kogoinnego. Jarówienniekiem będąc | 

ly beź lat Kazimierza panuigcego,w młodości | 
D 2 
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iefzcze pierwiaftkowey, doftatem fie 
do iego Dworu; 

Gdy obiął Xięftwo Krakowfkie, iuź 
zaczołem doświadczać zato, krzy- 
wienia fig na mnie Mikołaia Pelki 
Woiewody Krakowfkiego. — Urząd 
iednak moy oddzielny Woiewody 
Sendomirfkiego, maiątek położony 
w infżey ziemi, nie w Krakowfkiey, 
a nadewfzyfiko czuła oftrożność, 
( przez którą flaratem fie zawfze o~ 
miiaé a nigdy nie wyścigać možno- 


władztwa Pełków ) wyrobiła mi fpo- | 


koyność taką, iaką mogą mieć ofo- 
by między fobą przeftaigce na Dwo- 
rze. Znaioma mi była przewrotność 
pychy, z naydowcipnieyfzćm poru- 
fzeniem tey paflyi, * wiem ia co to ieft 
Dworak zafobny w grzeczność, i w 
oświadczenia, piaftuie on na ięzyku 
równość i pobraterftwo, na grzbie- 
cie ukłon, na twarży przymilenie, a 
w fercu chęć przewyżlżenia i pogar- 
dzenia drugiemi, 


n fię | 


e, iuź 
krzy» 
Pethi 
Jrząd 
wody 
Żony 
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ność, 
ze Om 
$no- 
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W tych czafach naftapita śmierć Kas 
zimierza nad fpodziewanie, nagła, czy- 
lifama przez fig przy rodzoną przyczyną, 
czyli złością, lub też nieofirożnością 
ludzkiey przyfpofobiona. ‘Umarł ten 
wielkich przymiotow i naylagodniey- 
fzego umyflu Pan w czterdzieflym 
fzoftyin Roku zycia fwoiego, zofta- 
ła fie wdową z Domu Xiążąt Ru- 
fkich Helenna żona Xiążęcia zmat- 
lego, idwoch w dzieciiftwie Synow 


Lefzek biały, i Konrad, — Heleny © 


przymioty taką iey: pokazywały po- 
ftać, i poftaci wyobrażenie, To co 
tylko przyrodzenie może uczynić 
nayprzyiemnieylzego, w ozdobie u- 
rody i wdziękow, miało przybytek w 
iey |ofobie; do okrafy 1 gładkości 
przyłożyły fięozdoby duchautworzo- 
ne mocą dobrego wychowania, u- 
©iciętność dofkonała ięzykow Gre- 


: ckiego, Włofkiego, Słowiańfkiego, 


tak w wyrazach oyczyftych iako i Pol- 
fkich, fkłonność zaś ferca, że tyl- 
D3 
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ko obrocona do męża i dzieci, czy« 
nila z niey naylepfzą Zong i matkę. 
Cnoty obyczaiow, i cnoty fpoleczei- 
fwa, były cnotami wymagaigcemi 
dla niey ufżzanowanie od wfzyfikich. 
Daie czafem Opatrzność te rzadkie 
owoce wielkiey, krwi, Ze im oczy= 
wift(ze ma fvoiey wielkości zafzczyty, 
tym bardziey na nie niedaie wzglę« 
du, i przeto famo, pozyfkuie go w 
fercu każdego, z naymilfzem uczu- 
ciem, Taka była Helena w ozdo+ 
bach zoflaiac fortuny, z fwego. uros 
dzenia i z {wego zamęścia, tak też 
przylalo bydź żonie » Kazimierza 
fprawiedliwego, a matce fynow; któ» 
tych opatrzne Niebo wyznaczyło za 
głowy nayżacnieyfzey krwi pofiada- 


„iąccy Trony. Rzadko kiedy przy” 


rodzenie rozrożni rodzeńfiwo przy« 
miotami umyfłu i (kłonnościami fen 
«a, iak było widać między Lefzkiem 
białym i Konradem; ale też rządka 
natura odbiera fkutki w znakomitey 


» Czyja 
natkę, 
czeń- 
cemi 
kich. 
adkię 
Oczy” 
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wielkości ofobney, iak z Lelzka bias 
łego i Konrada, Lefzka białego du- 
fza była Stolicą łagodności, fkromno- 
ści, roftropności, przy czerfiwych fi- 
łach rozumu. Konrad zaśbył dowcipu 
Otwartego, przenikaiącego, w przed- 
fiewzięciach ftały, w przyjęciu ich po- 
rywczy, w pofłępowaniu gwałtowny, 
niezrażaiący fie niebeśpieczeń (iwem, 
przy tym  wizyfikim dobroc:yiny, 


*fzczery ilafkawy. — Lefzka potom- 


ftwo Boleflaw wfydliwy, Synowa S, 
Konegunda. Corka S, Salomea. Chcia- 
ła Opatrzność, ażeby Swiętość cnoty 
z Narodu Polfkiego wydawała fig w 
potomftwie Lefzka, iaby Polak czcit 
Stworcę w pośrzod czci {woich Swię< 
tych Rodakow, ufvanowanie krwi 
panuiacey przenofząc z Tronu aż do 
Ołtarza. Potomftwo zaś Konrada w 
wnukach i prawnukach w Władyfiawie 
Łokietku, w Kazimierzu wielkim 
przeznaczyło Niebo, aby zofawiło 
powagę Tronu, zafadzong na rzą- 
D4 
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dzię, fprawiedliwości, zwycięfiwach | 
ina naukach; na co więc Polak fpoy- | 
rzy, czyli na ziemię fwoicy Qycży- 
zny, czyli do fię podniefic fer- 
ce w Religii, zawfze znaydzie wiel- | 
kość wynikaiącą z plemienia Kazimie- 
rza iprawiedliwego. 

Po śmierci wczefney i nagłey tego | 
Pana otworzyły fie okazye, przewro- 
tuey obłudzie, i zuchwatey dumie 
do pokazania fwoiey zręczności; Bi- 
fkup Krakow(ki Bogorya Petka i Brat 
iego rodzony Mikolay Woiewoda 
Krakowfki, bądąc fprężyną rządu 
pod panowaniem przefzlem, zabrali | 
fig teraz bez 4adney odwłoki, aby 

. fwoię przemoc utrzymali w świetney 
powadze i oczywiflem znaczeniu, A | 
zatém pod okazałym pozorem wdzię- 
czney pamięci kuzmartemu Xiążęciu, | 


Bifkup zbiera ofoby rady i Rycer- 
fwa, przekłada potrzeby wybrania 
Xiążęcia na mieyfce zmarłego Pana, 
i powiedziawfzy mowę w nayczul- 
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fzych wyrazach o- zafługach Kazi- 
mierza i o Prawach właności Domu 
iego do panowania, oglafza X 
ciem Krakowfkim fyna iego ftarfze- 
go Lefzka białego, z przełożeńlwem 
zwierzchnicy władzy nad całym Na- 
rodem. Podniefiony Lefzek biały 
na panowanie, gdy lud fpoyrzał na 
niego, zdawało fig że cnota złączona 
z niewinnością dziecięcia zafiadała 
na Tronie, lecz fzczupłość wieku 
tego Xiążęcia potrzebowała opieki i 
nad Panem inad ludem Helena Xiężna 
matka iego przez wymiar fprawiedli- 
wości powinna była zaftąpić mieyfce 
rządow, było to iednak niepodobień- 
ftwem przeciw /ogromney powadze 
Pelkow, Bifkup podał Brata fwego 
Woiewodę opiekunem; Woiewoda 
przyliągł przed Bifkupem, a przed 
Woiewodą pofłufzeńftwo przyfięgli 
wfżyfcy, iuż za tem ziemia Krako- 
wfka, Sandomirfka, i Lubelfka, zo- 
fata w potrzebie wyznawać pofłu- 
D5 
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fieüftwo Petkom, zofłaiąc pod’ pa= 
nowaniem prayrodzonega Pana, któ« 
ry przez wieku niedolęfiwo powie- 
rzył poddanemu nad poddanemi 
Beria. 

Byli Xiążęta Lefzka krewni. to 
ieft : Stryi rodzony Mieczyflaw fłary 
Xiążę Wielkopoltki, byli Xiążętą 
Sląlcy bracia Stryiecznie rodzeni, 
wizyitkich to przeraziło porufzeniem 
żaiolnem, że mimo świetność ich 
Domu i rodu, mogł poddany ieden 
przywłafzczać. fobie opiękę nad nay- 
wyżlżey Zwierzchhności panowaniem, 
Mieczyflaw Stary niezbyt dawno wy- 
zuty po dwa razy z Pańfiwa Krako- 
wfkiego, miał {erce fzczegulniey- 
fzym fpofobem, Zymgigce] fig} pod 
ucifkiem żalu. Wieść rozchodząca 
fig po Narodzie © opiece Monarchii 
Krakowfkicy, podzieliła na dwie 
firony fpofoby myślenia ludu, jedni 
trzymali; że 1eft z uymą powagi rodu 
Xiążęcego, aby od opieki byli ufus 
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nięci potomkowie Piafta, a natomiaft 
aby Woiewoda poddany miał ich 
} w tey doli, Drudzy udas 
nieyfzą. iego opiekę, 
rozumieli, że będzie wiernie utrymy= 
wana dla prawdziwego po Kazimierzu 
naftępcy. 


Myśl ludu o lofie powfzechnym 
Narodu, ief zawfze niedołężnem 
zdaniem, i rozum przewodnik ferca 
wiparty} względami, uprzedzeniem, 
przefądem, niewiadomością, naro- 
biwfzy wrzawy i zgiełku w zgroma- 
dzeniu obrady, nie może zfłąpić na 
łono prawdy. — Kilka ofob znako- 
mitych dofłatkiem i doftoieñflwem, 
a nadewfżyfiko chęcią znaczenia w 
Prowincyi, prowadzą zgraię Szlachty, 
których piiańftwem przygafiwizy ro- 
zum, wyrabiają ile wydołać może 
ich przemoc, i puściwfzy ` fwemu 
dziwaćtwu los milliona. pokoleń, u= 
bieraią fig w, świete znamiona,| wos 
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li Narodowey, woli fwoich wlpół< tt 
braci, woli nawet (iak nazywaią X; CIE 
fwoich Panów, a w famey rzeczy ont biał 
fy zuchwalcami w nieładzie Anarchii, figs 
ci zaś którzy ichwybrali, {a nikcze- Ge 
mną zgraią zlożoną z podłych w pi- ka 
iańfłwie biefiadnikow, ułudzonych ses 
podchlebAwem, małym datkiem, a Ki 
naywiękfzym darem włafnego ich nie» cer! 
Lrozfgdku, Takie byty partye w ca: kich 
łym Narodzie po Prowincyach Kra- Ro 
iu, fpofobiąc umyfly do woyny nay~ a 
fzkodliwfzey, iaka ieft Domowa: pod 
Obywatele  Wielkopolfcy kochaiąc Zala 
fwoiego Xiążęcia, a niecierpiąc aže- tylk 
by naywyżfze fceptrum  piaftowała k 
niewolnicza ręka, zabierali fie ofia- tae 
rować maigtek i życie przy powadze He 
Tronu, i przy władzy fwoiego Xią- e 
żęcia. Xiążęta Sląfcy 2 takiegoz pi 
przekonania -w podobne zachodzili i 
przedfiewzięcia, Pomorfka ziemiai | Du 
zaodrzańfkie ofady flowiantkie wtem | TA 


były złączenin, przy tem Mieczyfław | 
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nieofzczędzał fwych Skarbow, na za» 
ciąg naiemnego żołnierza. 

Z drugą flronę Opiekun Lefzka 
białego i iego Pańftwa czując zgubę 
fwoią i [wego całego Domu, którego 
fzczęście iączyło fie z Panowaniem Le» 
fuka, nieopuścił nic a nic z przezor- 
ności, w obronie i zmocnienin fil 
Kraiu — Kazano fie popifywac Ry- 
cerftwu pod znakii chorągwie {woich 
ziem, poflano do Xiążęcia Rufkiego 
Romana, profząc o pofilki i pomoc, 
wiązało tego, Pana poflufzeñflwo bo 
podlegał Xiążęftom Krakowfkim swig- 
żała go Krew, wdzięczność i co 
tylko fprzymierzenie uczynić może 
z potomkiem Kazimierza.  Poru- 
fzeni ziemianie wyrokiem {wych Wo- 
dzow i Xigtat,- zrobili wrzawę wy- 
prawy w rozległych Pańfiwach półno- 
cnej Europy. Ziedney firony cotylko 
zaymuie fig ziemi między Dniefttem, 
Dnieprem, i Bugiem, wizyftko ru- 
(za fig, wybiera, i. pofiępuie pod 
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przywodztwem Romana  Xiążęcia 
Pańfiw Rufkich, Prowincye,Krako=- 
wfkie toż czynią, nakoniec i ia z urzę- 
du mego, prowadziłem Sandomirza+ 
nowz Lubana mi Piechoty i Jazdy—- 
Z nieprzyiaciol ftrony ile tylko zie- 
mia liczyłafwoich Właścicielow, mię- 
dzy Wartą, Odrą Elbą, i Morzem Bal- 
tyckiem, wlzyftka to ciągnąło pod 
przewodźnićłwem {wych Wodzow a 
naywyżfzem przelożeńftwem Mieczy= 
flawa, iuż. na ow czas nietylko nas 


zwifkiem, ale i latami flarego, — | 
Wielkość Woyfk z oboiey fłrony, | 
miemogla fig zmieścić w poflepowa- | 


niu iednymże; fzedł Mieczyflawiedną 
ftrong od Poznania z Wiclkopolfkiem 
Rycerftwem i Pomorzanami, inną 
okolicą naftepowaly za nim Woyfka 
Xiążąt Slafkich. — Z nafzey flrony 
Mikołay Wojewoda Krakowiki pro- 
wadził Krakowfkiey ziemi wybor Ry» 
cerftwa, z nim razem złączony był 
Roman Xiąże Rufki, iam trzeci zas 
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ftęp Woyfka trzymał| w wodwodzie, 
złożony z Lublanow i Sandomirza- 
nów. — 


Zaczęła fie Woyna w pofigpowa: ` 


niu Woyfk łupiefiwem, zaborem i 
puftofzeniem, a nim fig ziemią zro- 
fila krwią walczących, pierwey fkro- 


` pioną zoftata łzami ubogiego, pra- 


cowitego i. niewinnego pofpolftwa. 
Ten ieft losokropney doli rolnikow, 
wyznaczony dla nich od Opatrzności 
furowcy; nieweżmie wzroftu pozyte: 
ena roślina przynofząca Skarby Kra- 
iowe, i będąca som pottzebą ży- 
cia, poki do roly daiacey pofilek 
ziemi  nieprzymiełza potu z czoła 
fwoiego wieśniak, iznowu nicokrys 
ie wawrzynem czołą wipaniałego 
zwyciężea, dopoki niewyciśnie leh z 
ludu wieyfkiego pietwey, nim przy- 
flapi rozlewać Krew MORAWA 
Woyny, — 

Gdym]ciągnofz ludem powierzo~ 
nym fobie na tę robotę krwawą, pods 
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poddałem fie uwadze, na iaką fięzdo- | ee. 
bydź mogło ferce moie, czuiące lu- | Pan 
dzkość, i rozum moi poziawaiący | wry 
prawdę. — Myślałem gdyby można zbył 
przezierać ferca każdego, wtem nie- | dzie 


fzczęścia Narodow,. iakim ief woy- | mai 
na domowa, tam by fię widzeić dały | wyg 
poczwary wewnętrzne ludzi. : Szla- | jake 
chta przy zafzczytach fwoiego Uro- | stwa 


dzenia bierze na fiebie nayuciążliwizą | gyge 
powinność okrucieństwa, od prze- | gfro 
fadow nazwanego dziełnością i mę- | noś 
stwem; ponieważ Woyna Szlachcie | niej 
iest i zafzczytem przodkuiącym do- | nie: 
chwały, i oraz w upadkach maiątku, | bist 
iedynym fpofobem do utrzymania | łecz 
życia, albo go fig pozbycia z honó- | a fey 
rem — Kupiec stawi maiątek na dzi- | fad? 
wactwo fortuny; i może byd% Pas | dak 
nem. Rzemieślnik wygląda kawatka | kow 
chleba od bliźniego za iego potrzebę | bro 
a za fwoię pracę. Rolnik przewraca Of 
ziemię, aby pracuige naywięcey z lu | Ruf 
dzi, mogł nędzne {we utrzymać Ży- | wiąz 

cie. 
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cie. Szlachcic zaś urodziwfzy fie nie 
Panem, albo dobrowolnie przesta- 
wizy nim bydź (ponieważ rolpusta, 
zbytek, rozrzutność,. bywają tukże 
dziedzictwem tego stanu) więc nies 
maige czem opędzić potrzeb życia, 
wygląda zamiefzania w Kraiu, tak, 
iakoracz pracowity zniwa, wwydzier- 
stwach Woyny zakładają fobie Kor 
zyści, ita iest różnica Woyny pos: 
stronney od Domowey, że tam dziel- 
ność i męstwo, w następowaniu na 
nieprzyjacioł, dzieie fig kwoli obro- 
nie Qyczyzny , tu zaś nienawiści ofo+ 
biste, zemfly domowe, i infże w fpo- 
łeczeństwie występki, obracają fercem 
a ferce obraca ręką i żelażem. —— Ja 
fadzilem że Mikołay Pełka Woiewo- 
da Krakowfki, fedt do bitwy w cat. 
kowitey chęci ferea. fwoiego, chege 
bronić Panowania Lefzka, iako fwoiey 
Ofobistey wlasnosci?» Roman. Xiąże 
Rufki prowadził lud fwóg, iako pray= 
Wigzany fzcerzę do krwi fwoiey (przy- 
E 


ma, 


- w moim fercu, — Już rufzywizy z | 
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mierzeniec, — Ja zaś niewizdziatem 
nic w fobie tylko powinność Podda- 
nego.  Lefzko , byt Dziedzicznym | 
moim Xiazeciem,flaralem fie znaleść | 
dla niego wiernym, bo byłem Przy- 
jacielem cnoty. Sceptrum Lefzka by- | 
ło w ręku Peiki, ale powinnosé moia 
dla Lefzka byla zawfze przytomna 


pod murow Kraiowfkich i przefzedł- | 
{zy rzekę Sreniawe, Nidzice, i Nidę 
ftangly obozy nalze w rowninach Mo- 
zgawy, gdy w zmagaiacy fig dzień 
w fwoim poranku, pokazał nam li: | 
czneW oyfk aicprayiacieitkichzaNepy, 

ile tylko przetworu polnego ieft mię- 
dzy niezmiernemi Lafami i Mozgawą, 
wfżyfiko to zaległy Nieprzyiacieifkie 
fzyki. — Ten widok pokazat mira- 
zem; i okazałość potęgi ludzkieyiiey 
nikezemnosci. | Powietrze, rozdzie- 
rało fię dzwiękiem Muzyki, łofko- 
tem broni, okropnym głolem koni 
iludzi. Ziemia ięczała przygnieciona | 
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jatem | od tyłu Narodów, dzwigaiących brze- 
odda- | mie- w zaiemney, dla hebie śmierci; 
nym flońce kruszyło promienielwoie, roz- 
saleść | tracaige ie 0 polerowne zbroże, i 
podwaiaiąc ich przerażające światło, 


Przy- 
sa by- | ozdoby ufiroionych Mężow i komi, 
moia | złotem, srebrem, i - iedwabiem 


omna | pokazują pychę, samego zaś tée 
laza zazywaią „iako narzędzia -dla 
[zedi. | Śmierci; trąby; SZtSMY s kotły, i 
Nidę | bębny, znak podały potykania fie do 
‘Mo. | boiu, a pułki z samego czola zaczęły 
pofiępować ku sobie; pocifki. nay- 


izy z 


dzień 

m li. | pigewsze ręczne, i. sztucznych ma- 
ftępy, chin, wyrzutem wzajemnym zrobiły 
mię- ogromny lockol, zoflawuiąć po so- 
gawą, bie zaraz głos dwoiaki, jednych na 
ciflsie cieracych na cudze życie, drugich 
nira- zaś już, opuszczających swoię, sı k 
yiiey | broni, w rzafki biiących fie, ięk ran- 
dzie- nych i umierających, zaczął wyta- 
ofko- biać trwogę i W Woyfku całym i w 
koni szczegolności. w sercu każdego. — 
siona | Smutny widoku lwydrozyies na moicy 
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amięci, wyobrażenie niefłarte nić 
> 


gdy, gdy pułk Poznańfkiego Rycerwa | 


pod priywodztwem Boleflawa Syna 
Xiążęcia Wielkopolfkiego naftępowat 
na orszaki Rufkie, filg, odwagą, i 
zręcznością, wyr i 
porazkę, i zamięszanie Woyfku Ru- 
fkiemu, gdy sam Xiąże Roman (przy 
fiałey wierności sojuszu, i chwale 
Swoiego Narodu dowodząc Putkom) 
został dwa razy ranny, , w ten czas 
Mikołay Woiewoda Krakowiki, rus 
szyt kilka Hufcow w pofitku Kopiini- 
kow Krakowfkich. — Powflaie krzys 
kliwa wrzawa, zawzięte ferca podda- 
ig fig nawzajem śmierci, Boleftaw 
mlody na czele Patkow Poznańfkich, 
zapalony razem chwałą zwycięfiwa i 
gniewem, wynielionym* koncyrzem 
rozrywa naftępuiących Krakowianow, 
potrąca co tylko mu zawadza, kos 
niem, żelazem, i foba, gdy w tym 
złożoną kopią, mąż” iakiś dzielny 
zachodzi mu w oczy, obrocil Xiążę 


zaige niezmierną 
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młody koniem w tę fironę, leci ru- 
mak pieniac wypułzczone fobie zło- 
cifte wędzidła, i gdy, w potrzebnym 
wymierze mieylca  fłanął, rzucił 
Krakowiak ze wlzyfikicy fity kopią 
na niego, ata przechodząc powietrze 
uderzyła w bok Boleflawa, karace- 
na nie dobrze: znitowana w. tym. 
mieyfcu rozftępuie fig, przechodząc 
żelazo, fzatę, kofzulę, fkorę i kości, 
rozrywa Sledzone, Xiążę młody cier= 
pi bol, czuie mgłości, krew ucho- 
dząca rang otwartą unofi fily, od- 
więzuie ducha, i zoftawuie młodego. 
Xiążęciaw podwoiach śmierci. Przy- 
jacicle obftepem wfpieraią iuż maig- 
cego fpadać z konia, wfyley fru- 
chleli bojaźnią i żalem,  wyciągaią 
żelazo 2 boku, fzczep śmiarci; ru- 
mieniec ufłąpił z twarzy ocjężale po- 
wieki zamykają oczy, flaby oddech 
obracaią pierfi, oftatnierufzenie ferca 
iużnie #yie, Że zaś rownie żaliak izalę* 
knienie.każdemuodcymnie czynność, 
E 3 
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więc pierwfze Pułki Poznanfkie w 
fiępuią Zboiu po ftracie Boleflawa, 
rozol wieść tę fimutoą nowinę po 
woyfku  Wielkopolanow, dochodzi 
wiadomość niefzczęśliwego Oyca, 
powiedaig mu: Panie! Syn twoy 
przebity włocznią na poboiowifku, iuż 
nie żyje. Zimartwiał przerażony fta- 
rzec, naymocnieyfzy żal ścifnął mu 


ferce, wypieraiac z pierfi weftchnie- | 
nia, łzy podchodzą powieki i na | 


twarż {plywaig, zbladły cały, zrywa 
z głowy przytbicię i rzuca o ziemię, 
z drugiey ręki wypada mu buława, 
a cały podobny ' trupowi pod 
brzemieniem finutku i cały upa- 
da. Wyzutego prawie z myflow Mie- 
czyfława, „przyfławiwfzy z zaprzęgiem 
rydwan Wielkopolanie uwożą, a roż- 
fypane `i pomiefzane Woyfka ich 
uflepuig. — Krakowianie z znaczną 
ftratą rozchodzą fig z poboiowifka, 
Rufkie Woyfka 'także z rannym Xiq- 
Żęciem poprzedziły odeyścierńi wfzy- 
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fikich. Ja odwod trzymając fam tylko 
zoftiie na mieyfcu obozu. — Było 
przeznaczenie, aby ta nayokrutniey- 
fra Woyta nietylko w rozlaniu krwi 
żołnier(kicy ale i Xiążęcey, nie mid- 
ła końca bez mego olobiftego nic- 
fuczęścia, bo gdy iuż ufłąpiła wrza- 
wa, gdy iu tylko zabitych trupów 
polać, nabawiała oczy okropnym 
wydokiem, a ięk umierających tra- 
pit fuch, daig mi znadź z bliżfzych 
podfiuchow o nadchodzących: Woy- 
fkach Slafkich pod fprawą [wych 
Xiążąt. Jak ftaly w fzyku pierwizey 
potyczki Putki Sandomirfkie i Lubel- 
fkie, takem niemi rufzył przeciw 
nieprzyjacielowi, trzy razy więklzę 
było Woyfko Slązaków, i świże nie 
kofztuigce boiu; nioflo na nas od- 
wagę złączoną z rofpaczą, maiąc wia- 
domość o Śmierci Xiążęcia Bolefta- 
wa. Więc Sandomirzanie pod fprawą 
moią padali iak przeznaczeńcy na 
śniierć, przebiegalem roty, utrzymu” 
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iąc w zamiefzaniu potyczki porządek; 
gdy nacieram na Piechoty Racibor- 
fkie, | wyrzucony kamień „zkufzy 
gwaltownie przetracit m, reke, i z 
konia mnie obalił, bol przykrem 
czuciem zrobił mię nieprzytomnyny 
Tobie, zemglatego, Setnik Piechoty 
Racibosfkiey kazal wziąć na ręcę i 
zaprowadzić w tył pobolowifka. / Po 
moim upadku, lud Sondomirfki i 
Lubelfki uchodził przęd fzablą nie- 
Przyjacielfkę, Piechota wfyfika żbi- 
ta, urościła ziemię krwią i trupem, 
Jazda w więkfzey części uniofta życie 
w ucieczce, noc nadelila, w tym 
fżczęśliwa, że uczyniła koniec mors 
derftwu, 1 zaboyńłwu. _ Setnik któ- 
ry mię wziął z poboiowifka rannym, 
dał znadź o tym Xiążęcia Jaroflawo= 
wi Synowi Boleftawa wylokiego Xig- 
żęcia Wroclawtkiego. 
Niech fie wal wiek prono nie- 
chelpi ludzkością i politowaniem, 
o doświadczyłem ja tego wfzyfkie: 


"mi po tey Woynić, choć wy na 
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go dobrodzieyQwa od. pełnego u+ 
przeymości Xiążęcia. Balbierze iego 
nadworni, opatrzyli mi rdny i wyli- 
czyli roztrąconą rękę, niewóla moja 
była oflodzona ludzkością, takież 
poftępowanie było z infzemi brat 


wacie, wiek walz! ośnualły: oświe= 
con; i pelen ludzkości, a nafz dwu- 
nafty dziki i okrutny, iednakże, ani 
u nas ieńców podwaiaigc ich niewolg 
niezaprzedawano pod eudze panos 
wanie, ani im rgk nieucinano, ce- 
chuigc niefzczęśliwych do śmierci ka= 
lectwem, a zofławuiąc przy nielzezes 
śliwym życiu; na dowod ludzkości 
w ośmnaftym oświeconym wieku. 
Cate (kończenie tey frogiey i okru- 
tney Woyny nie miała (kutku infzes 
go, prócz wzaiemnego rozlania krwi 
obywatelfkiey, Xiążę , Wielkopol- 
fki Micczyflaw w żalu firaty Sy- 
na, i ftraty wielu  Rycerflwa po- 
wrocil do Poznania,  Mikołay 2247 
E5 
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Peika Woicwoda Kyakowfki, wziąż 
wiy, klęfkę w obywatelach Krakoë 
wfkich, to’ miał w zyfku, że utrzy- 
mat Pana przy Tronie a ficbie przy 
Panowaniu. > Xiężnę zaś Helenę Mas 
the Xiążęcia Lefzka, trapiły te wfzy- 
ftkie zdarzenia. Załowafa, utraty lu: 
dzi, żałowała rozlania krwi tak go- 
„dnych ofob, żałowała moiey nic- 
woli, anadewlzyflko, że ani śmierć 
przyiacioł, ani ich rany, ani niewo- 
la, niegolepfzyły iey lofu „i Manu. 
Woiewoda pożyfkanym titrzymaniem 
fig przy opiece, fawal fie cordz uciążli- 
wfzym i Xiężnie i młodym Xiążę- 
tom, nieprzyftępny niżfzym, dla ro- 
wnych zuchwalym, a dla Dworu 
obłudnym i chytrym zoftawał Do- 
chodziły mnie wieści o tym wfzy- 
fikim, gdym fig bawił na. Slatku, 
przebywanie moie u Dworu tame- 
cznego Xiążęcia, bardziey nazwać 
“fig, powinno gościną przyiemną i za- 
bawną, iak niewolą wziętego Pra- 
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wem woyny ieńca; ile tylko moż- 
na zamierzyć żądaniem uprzeymości, 
tylem jey obbierał od tego czci go- 
dnego Xiążęcia, który tak względy 
fwoie roftropnie świadczył, żeby 
ich zbytecznym” préeladzeniem nie: 
zdawał fię pokazywać, że mi chce 
oflodrié los mojey niewoli, i famą 
taką ludzkością, aby mi niewyrzą= 
dzić przykrości. jednego razu gdym 
wfżedł do jiego pokoiow, powie- 
dział mi, że Xiężna Helena Pani moia 
pilata do niego o uwolnienie moie, 
wiefz że Woiewodo, mowił mi Xią- 
te? ze mi przychodzi prawie z 
przykrością wypełnić żądanie Xiężny, 
nie dla tegó zaś żebym kochał fię 
w twoiey niewoli, ale że ferce moie 
przyuczyło fig do twoiey cnoty, i 
polubiło przefławanie z tobą; ie- 
dnakże i przyiaźń twoia, i potrzeba 
Xiężny krewny moiey kładziena mnie 
tę oftra’ powinność abym cię odpra- 
wit, Zebyś zaś miał: zakład pamiątki 


76 GowóRER. 
niewoli twoiey w Pańfiwach moich, 
daig ci wiecznemi czafy cztery fol- 
warki na granicy Czelkit; niech bę: 
dzie ziemia moia ozdobiona cnotli- 
wym Dziedzicem. Lo powiedziawlzy 
przyłączył mi prócz tego dar fwoiey 
Xiążęcey wfpaniałości, chełm przy- 
brany- Rawiczem Domu moiego, 
wiryfick powlekany złotem, i piękną 
robotą! ladzonemi granatami  Cze- 
fkiemi ozdobiony, . Wyiechałem z 
Wrocławia poiegnawf@y Xiążęcia i 
cały Dom diego, obrociwfzy ku Kra» 
kowu. drogę, flanatem fiodmego 
dnia pa. Zamku, Xiężna Helena i 
Lefzko Syn ieywitali mię; wich wys 
razach tak tkliwa i czuła pokazala fię 
wdzięczność; żem :w. fercu moin 
upokorzenia niewoli przy ich dolos 
ieńfwie podięte, przełożył nad fla- 
wę zwycięfiwa, «co ie fobie przy- 
wlafzczał chełpliwie Pełka Woiewo- 
da Krakowfki, w ten czas myśli mo: 
ichwfercuto zallapito przekonanie, że 
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Xigżęcia moiego Domu, powinies 
nem bydź nietylko ftatecznie wier= 
ńym Urzędńikiem, ale i fzczerym 
przyiaycielem nu zawlze, Jakaż to 
rzadka nowalia dla ofob panuiących 
na świecie, aby: mieli w Minifrach 
fwoich fzezetych prayiacil, chciwość 
dofłatkow i dofłoieńftw, ieft w nich 
żwyczaynie na mieyftu przychylno- 
ści, czeg oni fvoich Panow, ich prays 
wary 1 złe fkłonności pogardzaiac w 
ferch, a w powierzchowności uwiel- 
biaig. układnem podchlebftwem, w 
méin, zaś przeświadczeniu cńoty i 
przymioty, tak Heleny Xiężny, ia; 
ko 1 Lefzka iey Syna, utworzyły mi 
iakiś fzczególny fzaczunek, jednaig+ 
cy przywiązanie tak wielkie, Że mi 
fie adawało, iż choćby nie byli mer 
mi Panami, ale niewolnikami 
iużbym nieznalazł nic więcey przy- 
czynić, ‘dla nich w mym fercu; i 
ztega powodu ( nie przez podle 
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nadfkakiganie )maywięcey bawiłem 
fię u Dworu. 

Czuły i zpodeyrzeniem ofirożny 
Woiewoda Krakowfki 0 fwoię powa- 
ge, zaczął mię nieńawidziećza to, uroił 
fobie mniemanie trofkliwe, że go 
chce pozbyć powagi rządu, maiąc wig- 
kfze względy u Dworu, Więc zaczął 
czernić moie fprawowanie fie, potem 
wymyślać potwatze i fzkalowanié, na- 
koniec prześlądować powodztwem do 
fądu, zarzucaiąc plotkami i baśniami 
moig {prawe. Niemogtem fię oprzeć 
przemocy,wfzakżeulegą ieywPolfzcze 
świętość prawa, i świątość {prawidliwo- 
ściczęftokroćUftąpilem razem zKraiu 


i z Dworu, powrocilem do Sląfka na | 


uftronie granicCzefkich obfiadfzy , ww 
imieniu, darowanym mi od łafkawego 
Kiążęcia Wroclawfkiego. 

Pierwlze uczucia ferca, fa nay- 


gwaltownieyfze dla Ofob' niewin- | 


nych, dośwadczyłem bolu ran przy 


dofłoienftwie moiego Xiążęcia, a 
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przy Panowaniu Petki moiego Nie- 
przylaciela, poznałem co ieft upo- 
korzenie niewoli z tey famey Oka- 
zyi, ale teraz bydź wygnańcem ż 
Kraiu, opuścić Pana, i Dwor iego 
miey(ce naymilfzey bytności i przy- 
flugi moiey na świecie, to mi fig 
paypraykraeyfzem wydarzeniem zda- 

walo, niemafz moiego Xiążęcia, ia 
tuhea wywołany z Kraiuiego, a co 
gorlzamimo iego woli, iowfzem fpra- 
wiedliwa dobroć iego cierpi nato. Of 
fiaro niewinności w twoim dziecin= 
nym wieku! jefes. mimo twe doflo~ 
ieńftwo pod' przemocą Poddanego, 
flaigcego fig Tyranem i twoim, i 
twoich Przyiaciol. Te okropne wyo- 
brażenie ufławicznie dotykało ferce, 
a to odpowiadało wzdychaniem iako 
płodem fmutku: — Czalu przeciąg, 
i wyglądanie nadziei lepfzey łagodziło 
los przykrey doli, i {pofobilo doux 
fpokoienia tyle, ile go cierpiący, po- 
zylkać mogą. SpokoyRość miey- 
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fea, uftronie opufzczoney okolicy, 
fmutek uftawicany fpołecznik moje- 
go życia, wfzyfiko to: na wy- 
gnaniu wyfławiało widok natury, ia- 
ko dzieło Stworcy. wyznaczone użya 
tkowi ludzkiemu, żeby zrobić fobie 
zabawnieyfze ofobności pozycie (ba 
nudzić fig iznofić ftan takiego cier- 
pienia ieft właśnością prozniakow 
ubiegaigcych fig za zabawami w Mia- 
flach uważałem ziemię iak ona ułoż 
Zona w fwych wewnętrznych kofzach, 
iak ptzyrodzenie wielościczafow prze- 
rabia iey wlafhoéci rozdzielaige o= 
brządkami przyrodzenia, Krulzceod 
Krufzców, potkrufzce, od tylu ro: 
dzielnych  warfw ziemi, widząc 
fktad cały iey; iakiemi we frzodku 
i powierzchu ugruntowana ieft (ka- 
lamiiKamieniami, które będąc kos 
ściami tego niezmiernego ciała, dzie- 
łą fig na twardze i miękfze, każdy w 
olóbnym fwoim rodzaiu maigc wlafne 


przyczyny i fkutki. — Powierzchnia ` 
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iey napełniona roślinami drzew chro- 
ftow potchroftow i ziot, iak ta zies 
mia naypierwiza od ftworcy wyzna- 
czona Gofpodyni, żywi te nieczułe 
a rożne iefteftwa, używaiąc podług 
wymiaru wilgoci i ciepła, "Toż potem 
ta powlzechna Matka natura, wielez 
wydaie zwierząt na ziemi, powietrzu 
i w wodzie, każde ma przepifane Pra- 
wa fvego mnożenia i utrzymywania 
fig; flabfze uciekaią przed mocniey- 
fzemi, tak, iak ia chronię fie przed 
Pelką na mieyfcu tego wygnania. — 
*Wiofha pierwiafikowa młodość odra- 
dzaiącey fig natury, iak umiała ro- 
zrzewnić i przemowić do moiego fer- 
ca! myślałem fobie: zima za odda- 
leniem fię flońca; okrutna tyranka, 
okuła ziemię i ok twardością lo- 
dow, krople rofy lub defzczu obro- 
ciwlzy fie w śnieg lub fzron fpadły zpo- 
wietrza z dziebłami. Nadefzla wiośna, 
fiońce fie z bliża, którego widok za- 
flanialy pofępney zimy nawalÿ obło- 
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ga 


ków; światło iego rozpędza władzę 
zimy, krufza fie lody, topnieią śnie= 
gi, woda iakby z Kaydan rozkuta, 
nabywfzy wolności fzemraniem przy- 
iemnym glofu fwego fcieka potokami 
idąży ku morzu, część iey zabiera 
ziemia, iakby za opłatę Komornego 
przez zimę, i za pomocą fłońca, żywi 
temi resztami wilgoci wszyfikie rofli- 
ny, któremi ubiera w zieloność swoią 
powierzchnią, gdy zaś odziana zofta- 
nie tą barwą, daie mieszkanie odra- 
dzaiącey fig naturzeżyiącey, powietrza 
Obywatele, okryci pierzem głosem 
świergotliwego pienia, wzywaią mi- 
łości, i przez nią utrzymuig bytność 
swoią w naturze. W takim ułożeniu 
uwag nad naturą całą zacząłem ośwa- 
iać fig zosobnością życia, znaiąc świat 
w rozmaitey pofłaci, doświadczy- 
wfzy co są społeczeńftwa i przełożeń- 
|_fwa Narodow. Odkryła mi fig ta pra- 
wda, że Opatrzność nie przepuściła 
inszego warsztatu | nieszczęśliwości 
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now iey, aby wziął w opiekę Dom 
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człowieka, iak tylko własne serce 
lego z przewodzącemi zgdzami, 
ia iuż poczęści uspokoiony w zaką- 
cie moiey Oyczyzny, gdy moy prze- 
ciwnik zaczął doświadczać, żesą obłu- 
dne, powaby podchlebiaigcey fortuny 
dlaludzi będących na czele rządowey 
powagi. — Pomoimwygnaniuce raz 
bardziey wzmagaiaca fie dumą z prze- 
wodzeniem, ucięmięzał Xiężną Helenę 
Pełka Woiewoda Krakowfki do tego 
punktu, że ta Pani po dowodach nay- 
większey cierpliwości,niemogącznieść 
dłużey, dała znadź MieczyflawowiXig- 


iey i Pańftwo Syna. —  Przyiechał 
Micezyffaw do Krakowa, zawarł z Xię- 
żną i z Synem iey Leszkiem umowy, 
obiąt Panowanie naywyższe, iiazawy- 
darzeniem takiey odmiany powroci- 
łem fiędo Dworu, Naypierwszą pocie- | 
chę w sercu'uczułem z widzenia Xig- 
żęcia właśnegoPana, drugą przypa- 
F2 
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84 


nego Pelki. — Jeft to nadgrodą od 


Opatrzności, poglądać na ukaranie 
tych samych Osob, od których fię 


cierpiało, nieprzykładaiąc fie iednak 
do ich nieszczęścia — Już widzia- 
łem że Dom tego Pana, niebyt na- 
pełniony pierwszemi Osobami Kraiu, 
którzy przedtem ftoiąć przed Driwia- 
mi komnaty, wyglądali oblicza Pań- 
fkiego, iakby jakiego daru od Nieba; 
i gdy fie pokazał, każdy w ułożeniu 
uszanowania, rokował w swoim ser- 
cu, z miny Patifkiey, z rufzenia, z 
fpoyrzenia nadzicię fwoich żądań, a 
wielki fprawca Intereffow Kraiowych, 
przechodząc fię między równemi, 
tak iakby między drzewami fvoiego 
ogrodu, dzielił łafki czalem fpoyrze= 
niem, czafem obciętą mowgi prze- 
mowieniem kitku flow, Zgineła taka 
pofłać powagi Pełki, zaczęły fig na 
iey mieylce ufzczypliwe powieści, w 
Oczy zarzuty, aza oczy pogróżki, 
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naganiano każde dzieło, nawet choć: 
by i naylepfze, dość wotém nie do- 
bre, że go Woiewoda uczynił. — 
Wfżyftkie odmiany fa ludziom przy- 
iemne, coż dopiero mowić o prze= 
mianach (Rządu, : a tem bardziey 
rządow Polfkich za mego wieku 
wśrzod młodocianey wolności, kąż- 
dy gadał glofem  Patryotycznym, 
fkarząc i wyrzekaiąc na dawną prze- 
wagę Pełkow, a natychmiaft gdyby 
podała fig (pofobność, albo. podnie- 
fienia fig na Urząd, albo. zwiękfze- 
nia maiątku gotowi. byli na nowo 
plafzczyé fie przed niemi, 

Jeft to  włafnością możnych i 
chardych Panów, iż aby utrzymać 
w ręku fwoich przywłafzczony rząd, 
albo też aby. przefzkadzać prawemu 
rządowi fwoią przewagą, że oni za- 
wfze dobieraią na urzędy ofob podłych 
nikczemnych dufż, i fkażonych oby- 
czaiow, którychby podług dobrey fpra- 
wiedliwości, wygnać z Kraiu należało. 
F3 
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Jako rozwalniaiąc przeftępftwa, fklon- 
nościami ferc nikczemnych, fprawu- 
ią uifzczenie fwoim przewodzącem 
zuchwalftwem, i Maia fie znaczącemi 
w Kraiu, z tego to wymyftu złośliwey 
polityki widzieć ludzi przewrotnych, 
gwaltownych, marnotrawaikow, fzu- 
lerow, piakow, okrytych protekcyą 
nazwanych  -przyiaciołmi domu, 
aby na ich wyftępkach utrzymywała 
fie przeńoc przeciw flufzności, taki 
zwiążek nofi powłokę dobra pu- 
blicznego, miłości obywatelftwa, 
rownosci,. i świętey wolności, za- 
wfże oni o tém mowią, i to ieft 
co fię nazywa hipokryzyą Patry- 
otyzmu. 

Gdy Mieczyfław obiąt opiekę 
Krakowfkiey ziemi, zaczął iako pra» 
why opiekun i Tronu i fprawiedliwo- 
ści, iego, fądzić i karać przeflępnych,/ 
owoż ludzie cehowani zbrodnią, 
przywiązani do przeftępftwa, bogacą- 
cy fie z dochodow publicznych, za- 
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częli fie oglądać na rządy przefzłe 
Pełkow, fzemraniej powfłaie przeciw 
panowaniu nowemu, wzniecaia fie 
potwarze i klamftwa, między Dwo- 
rem Mieczyflawa i Dworem Krako- 
wfkim,. cokolwiek wybrać mogł Wo- 
jewoda Krakowfki przyiemnego lu- 
dowi, wfzyftko to wymyślał i obra- 
cał, na wfparcie fwćy ftrony, czafem 
tak zręczną przewrotnością, Że W 
włafne  przeftępftwa kogo infzego 
przebierał — Niechcę podchlebiać 
fobie, ale zdaje mi fie, że w wieku 
dwunaftym, w którym żyłem więcey 
zażywana była proftota i fzczerość, 
niźli w wafzym ośmnaftym, i przeto 
prawda miała fwoie odbycie, podftę- 
py więci zdrady Pelkow odkryły 
fie wyraźnie, frona ich upadła, mia- 
ła nafłąpić kara, i Woiewoda mimo 
fwą zuchwałą wynioflos¢, przymu- 
fzony był iechaé do Poznania, że- 
brać politowania nad fobą od Mic- 
czyfława Xiążęcia, przeciwko któremu 
F4 


88 Goworex. 


razy kilka byt iawnym buntownikiew. 
To pokazuie, że człek złośliwy 
daiwactwem lofu wyniefiony od for- 
tuny, przywłafzczaiąc wielkość ( ia 
kiey mu tylko Opatrzność dopuści- 
ła, niewyznaczyła ) gdy fię przy niey 
utrzymać nie może, nie ieft wfłanie 
dofłąpić: zamiarow tamuiących, ani 
iego pychy | ani iego podłości, Xiążę 
Mieczyfław przywrocił Woiewodę do 
iego Oyezyzny. Xiężna Helena z 
obiema Synami wyiechała do Sando- 
mierza, zażywać (pokoyności życia, 
Lelzek biały przylzedł do wieku 
młodziana, dla mnie odkryła fię ta 
pociecha, że był moim prawdziwym 
Panem, zarządzał (prawiedliwościę, 
ito był ieden Xiążę umieiący roz- 
kazywać fercom fwoich poddanych, 
bez opierania fig ich woli W tém 
Przyfzedi kres życia Xiążęcia Mie- 
czyllawa  fłarego w Kalilzu, gdzie 
pogrzebiony. w Kościele Kollegiaty, 
od- niego zbudowaney, i nadaney, 
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naydłużey żył ze wfzyftkich Synow 
Boleflawa : Krzywoufłego, i naywię- 
cey ucierpiał w panowaniu przykro- 
ści. —— Smierdé ta otworzyła Krako“ 
wianom fpofobność wybrania dla fie- 
bie Xiazecia. — Prawda i fprawie- 
dliwość w gruncie fumnienia każde- 
go, mowila za: Lefzkiem białym, 
którego Prawem naflepftwa w dzie- 
cińfiwie wynieśli na Tron, przy kté- 
rego panowaniu, okrutną bitwę pod- 
igli pod Mozgawą. —— Lecz nie ma 
pofluchu świętość prawdy w fumnie- 
niu ferca zaiętego nienawiścią i zaz- 
drością. — Mikołay Pełka Woie» 
woda Krakowfki będąc mi głownym 
nieprzyiacielem, znając Xi żęcia Le- 
fzka przywiążąnie ku mnie, oburza 
fię przeciwko zdaniom całey obrady 
Krakowlkiey, przefzkadza” przyięciu 
Xięcia, chyba pod warunkiem wy» 
gnania moiego z Kraiu, wfzyftkiey 
na to zażył wziętości między Szla- 
chtą. — Brat iego Bifkup Krako- 
F5 
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wiki ( mimo świętość fwoiego powo- 
łania) wzmacniał przeciw mnie te po- 
wfłaiącą nienawiść. — Staneła uch- 
wała Krakowfka, aby Poflow wypra- 
wić do Sandomirza, wzywaiąc Le- 
fzka [na panowanie) naywyżfze Kra- 
iu, pod tym iednak fzczególnym 
warunkiem, aby Gowórek ‘Rawita, 
Woiewoda Sandomir(ki, był wywo- 
łany i wygnany z Kraiu. Przybyli do 
Sandomirza Pofłowie, i gdy foie 
opowiedzieli Pofelftwo, Xiążę Le- 
{zek zdziwił fie, flyfząc taką po- 
czwarę zuchwalftwa, a ia wfzyftek 
wewnętrznie rozrzewniony, i nie- 
winnością fumnienia i przywiąza- 
niem do moiego Xiążęcia, padłem 
mu ze łzami do nog i tak mowić 
zacząłem. 

53 PanieMiłościwy pod Boleflawem 
dziadem twoim urodziłem fig Oby- 
watelem Polfki, przy dworze Kazi- 
mierza Qyca twoiego pofiadatem 
Urzędy i Dofoieńftwa w Kraiu, cie- 
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bie zaś Milościwy Panie od dzieciń- 
ftwa twoiego czcitem fercem, rozu- 
mem, i wizyftkiemi dufzy moiey 
filami. — Ty byłeś zamiarem iedy- 
nem chęci moich, twoie powodzenie 
fzczęśliwe,było tylko i będzie moiąpó- 
ciechą zawfze, gdybyś miał w takim 
ftanie każdego Polaka przywiązane 
ferce do fiebie, dzisbyś był naymo- 
cnieyfzym Monarchą na świecie. — 
Ządanie ieft Obywatelow naypier- 
wfżey Prowincyi Narodu, wzywaiącey 
cie na przełożeńfiwo naywyżfze w Kra- 
iu do którego otrzymania nietrzeba 
rozlania Krwi twoiego Rycerftwa, nie 
trzeba podatkow i nakładow nowych 
na poddańftwo kwoli wydatkom 
Skarbowym,. tylko ten ieden fzczupły 
uwagi warunek zaftepuie to wfżyftko, 
abym ia zofłał wygnańcem Oyczy- 
any. — Wiem, że zaczawfzy od 
twoiego cnotliwego ferca, każdy z 
moich Przyiaciol cznie, ten okropny 
los przykrey moiey niedoli, lecz 
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niech dobre Niebo ftrzeże mey myśli, 
abym miał profić za fobą, kiedy 
ta ofiara tak nikczemna w fobie, ma 
okupić fzczęście Oyczyzny, i Prawo 
włafności twoiego Tronu powrocić, 
Umiałem żyć i flużyć twoiemu Do- 
mowi, potrofilem życie lożyć, krew 
rozlać, niewolą podiąć w obronie 
dofłoieńfwa twoiego, cierpiałem 
iuż 1 wygnanie z Kraiu, iako fkutek 
przemocy nademną; więc tak fie u- 
miem teraz w gruncie iefteftwa mego 
poważać i fzacować, abym fie. nie: 
upodlił przez pychę, i przez ofźczę- 


dzanie refzty dni życia moiego, kie-' 


dy-tego wyciąga dobro Oyczyzny i 
Panowanie twoje, mała fzkoda fta- 
rości uprzykrzoney fchyłek życia, 
poddać tułaćtwu iwygnaniu. Na po- 
kazanie miłości OQyczyznicy, Panu 
którego cale życie kocham, niech 
będzie wrogow moich ( choć złośli» 
wa) ale przecie iuż nafycona zemiła, 
może z mego przykładu będą poflu= 
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śnieylzemi- poddanemi dla ciebie, 
niech pofiadane od nich bogaćtwa, 
urzędy, i fiawa wyrabia im fzczę- 
ście, ia z mego wygnania tulactwie 
potrafię równie bydź fzczęśliwym; 
każdy dzień przybliża do śmierci 
tak piefzézochow fortuny, iak i tych 
których nędza ucifka, a za tém tak 
zegar złoty, iak i Żelazny fkończy. 
fwoy obrot fkoro przyczyna iego 
rufzania uftanie, ,, 

Jam fkończył ;a Xiążę na wfpoł 
ze łzami pomiefzang mową Poflom 
Krakowfkim zaczął odpowiadć. 

» O wy cnotliwych przodków pod 
nierządem przewodzącego  możno- 
władztwa niefzczęśliwi Polacy! ple- 
mie Bohatyrow! ufidleni pozorami 
wolności od wafzych Tyranow; tém 
frożlzych, im łagodniey nazywaią- 
cych fig Bracia wafzą, nim podnie- 
fiecie głos wzywania: do walzego 
Tronu, podnieście rozum na to, 
że ieft prawda i fprawiedliwość, 
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trzymaigca równie przełożeńfiwo i 
nad Tronami, i nad poddanemi 
podleglemi Tronom, czyli złe fkłon= 
ności ferca, dla tego, że wyrzą- 
dzaią krzywdę, mogą bydź uwień- 
czone powagą? i czyli Tron wafz i 
panowanie nad wami, ma bydź nad- 
grodą okrucieńftwa lub wyfiępkow? 
Krakowianie! iakaż tam miłość Oy- 
czyzny mieści fie w fercach walzych? 
iakie też wyobrażenie wolności i ró- 
wności ieft w wafzym fpolobie my- 
ślenia? gdy mowicie mi: Gowórka 
malz wygnać i wywołać z Kraiu; 
więc zemfła, pycha, nienawiść, prze- 
wodzenie fa to boftwa naypierwfze 
wafzey powfłaiącey wolności, i gdy 
fobie radzicie, że trzeba wybrać Pa- 
na, natychmiaft ‘wafza przewrotna 
wolność nieupatruie ofoby do pano- 
wania, zdolney utrzymywać porza- 
dek, flufzność, pożytek, ozdobę, 
i obronę Kraiu, ale natomiaft wy- 
ciągacie po nim, aby czynił niefpra- 
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wiedliwość, i to odważacie fie, bez 
żadney fromoty podawać za uroczyfte 
warunki umowy. Ządanie wafze ieft 
przeciwne rozumowi, i przeciwne 
władzy naywyżfzey, gdzie może bydź 
układ rządu takiego na świecie, aby 
panuiący był pod świetnym a niedo- 
łężnym Tronem, poddanym fwoich 
poddanych, i prócz tego podległym, 
do wykonania ich naynikczemniey- 
fzey fkłonności, wiem ia, że Wo- 
iewoda wafz, i Bifkup ( którzy po- 
wfłali z dobroci moiego Oyca) fa u 
was przewodzący fwą dumą wynioffg, 
a wy ich iefłeście ,podłemi pofiuga- 
czami, uwiedzeni podchlebftwem, 
albo zapłatą ? — Polacy! wy w wa- Zi 
fzey zaczynaiącey fię wolności, ie- 
fteście iak niedołężne dzieci, wol- 
nemu Narodowi, który chce bydź 
do prawdy wolnym, trzeba mieć i 
znajomość tego daru, co ieft wol- 
ność, i zachowanie enety obywatel- 
fkiey cnoty, flufznosei w fpołeczeń- 
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fiwie, bez czego wolność zofłaie po- 
czwarą rządu; i gdy fie zabiera Na- 
ród do wolności, powinien fig zafa- 
dzać na tych dwoch świętych pra- 
widłach, równości, i _ fiulzności, 
lecz gdy pycha bogatych pokrywa fig 
iab  mafzkarą wolnością, taige żą= 
dze fercazuchwale, w ten czas wol- 
ność pragnie rzeczy nieflulznych, 
fukodliwych,pfuiących fprawiedliwość 
i dobry pozrądek. Tak dzieci piefz- 
czone, rapieraią fig trucizny byle 
była flodka — Ja choć w fiedmna- 
 ftym Roku dopiero życia: moiego, 
ieflem ftary Pan, i flary Xiążę tey 
ziemi, Polfka ieft włafnością przod- 
kow moich, podana mi dziedzi- 
wem, znam fię na tym, że Polfka ieft 
winna Domowi moiemu to ze ieftPol- 
fka. Poprzednicy moi dali Polakom by- 
tność na świecie 1 ich iefłefiwo całe 
utrzymali. A iako Oycowie Domu 
moiego ozdobili Polfkę Religią, 
Prawami, obroną, bogaćtwy, zwy- 
cieltwy, 
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cięfiwy, i chwałą tak równie do 
{wego berła zoftawionego w rodo- 
witym Domu fwoim, przywiązali 
cnotę fprawiedliwości za powinność. 
Nie malz na świecie i nie może bydź 
Naród wolny, któregoby wolność 
panuigcemu prepifata w ręku fzafu= 
nek zbrodni; żebyście więc poznoli, 
jak umnie złączona ściśle fprawie- 
dliwość z powagą moiego doftoień- 
ftwa, gardzę walzem panowaniem, 
gardzę wafzem okrucieñfiwem, wam 
potrzeba tyranow nie Xiężąt, wolę 
na moim fzczuplem Xięfiwie pano- 
wać, i żyć z cnotliwym Gowórkiem, 
jak w zyzney ziemi Krakowfkiey, 
upodhé fig zuchwatych poddanych 
wyfępkiem. — To zaś co wam mo- 
wię, ieft taką prawdą wyrabiającą 
przekonanie we mnie, 1% dla wytwor= 
nieyfzegó wam opowiedzenia o 
tem, że wy świętość wolności, i po- 
wagę Tronu wafzem żądaniem o= 
chydzacie, radbym w tym razie, aby 
G 
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ferce moie pomieniało fig na powin- 
ność ięzyka. 

Gdy wyśli Krakowfey Poflowie z 
pokoiow iz Zamku, Xiąże ścifkaiąc 
mię rzekł z przyiemnym uśmiechem, 
tyś mi udręczył dziś ferce niefły- 
chaney dobroci ofiarą, chcąc fig 
podiąć wygnania dla panowania me- 
go. Ah! gdybym dopuścił fię te- 
go błędu, miałbym fobie co wymawiać 
na całe życie, dopytuiąc fig fumnie- 
nia mego? kto więkfzy tyran w o- 
krucieńfiwie, czyli zuchwały Pełka, 
czyli chciwy panowania Lefzek. Wi- 
dzifz przyiacielu mowił daley, iak 
do flanu życia przemiiaiącego śmier- 
telnych ludzi, ieft flofowna niedote- 
Żność rządu w władzach naywyżlzych. 

[ Trafi fig tyran na Tronie, albo w 
nikczemności iego, wyręczy Mini- 
fter fprawuigcy dzieła tyranii, w ta- 
kim przypadku przynaymniey lud 
zna, że ieft niewolniczy pod ie- 
dnowładnym rządem. Lecz wśrzod 
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wzrafłaiącey wolności, gdy ieden 
przewodzący możnowładztwem zuch- 
walec, ucifka drugich, lud ief ulue 
dzony przefgdem nieładu Kraiowego, 
fame nawet przefzkody . tamuiące 
porządek nazywając wolnością 
Wtem mieyfcu przerwafem po 
wieść Gowórka w te flowa odezwaw- 
fzy fig: opowiadafz mi flan Narodu 
moiego, za czalów twoiego życia, 
i com tylką w Hiftoryi czytał, ty mnie 
o tem dokładnicy obiaśzniafz, z tego 
zaś poñepku omyłki w zaczynaiącey 
fię dopiero wolności, nie mogę te- 
rażnieyfzey wolności Narodu mego 
paganiać, wielkie układy na świecie, 
mufzą przechodzić przez nie małe 
błędy, przeciąg czafów gruntuie, i 
dofkonali dzieła, co.ta ieft za roż- 
nica czafu moiego życia, od. twoich 
wiekow, tyś żył i cierpiał prześla= 
dowanie, gdy iednowladztwo po- 
tomkow Piaftwa, pafowalo fie że 
tak rzekę, 2 powftaiaca wolnością, 
Ga 
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Za twego wieku okoliczność dla 
Szlachty Krakowfkiey była wydarze- 
niem tego fźczęścia, że do ich Xię* 
ftwa przywiązano — pietwfżeńfiwo 
panowania, niby zwierzchnią władzą 
naywyżlzą, ż tego względu możnicyi 
obywatele, poczęli kofztować fwo- 
body, a wflabości Xiążąt rozro- 
dzonych, zakładaiąc początki wolno- 
ści, wybierali między niemido pano- 
wania tego który fięim podobał, Lecz 
w przeciągu wieków na infzych wcale 
zaladach powflała. wolność Polki, 
wziął ia Naród Prawem włafhości na- 
leżącey do fiebie, gdy na Kazimie- 
rzu Wielkim fkończył fie dom Piafta, 
Polfka fie złączyła w iednę Koronę, 
a powabami fwoiey wolności, roz- 
fzerzyla Granicę Litwą, Pruffanii, 
Infantami, Kurlandya, Zmudźią. — 
Pod panowaniem Jagielłow,  iuż 


miata Polfka wolności Prawa pifine, | 


a po fkończoney linii tego wielkie- 


go Domu, przyfłąpili Polacy do 
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wolnego obierania Królow, ido od- 
bierania od nich przylięgi, przez 
taki {pofob pod nayściśleyfżym zwią- 
fkiem wolności i Tronu, wyraża fie 
władza  naywyżlza,  niezoftawuigc 
więcey między panuiącym i Narodem 
wolnym  mieyfca, tylko . tyle, ile 
potrzeba dla pomiefźczenia fig famcy 
fprawiedliwości. 

Uczyniwfży tak wfpaniałe wy- 
obrażenie wolności terażnieylzey 
Polfkiey, miłość moia wlafna zro- 
biła fobie za to wewnętrzny poklafk 
jako nad dziełem fzczególnem dor 
broczynney Opatrzności, gdyż w 
tem Życiu między narodzeniem i 
śmiercią, niemalz więkfzey korzy: 
ści dla człówieka, iak wolność i 
zdrowie. =) 

Gowórek na moją całą powieść 
weftchnal, a polępiwfzy czoło i wzru- 
fuywfzy ramiona, mowić tak da 
mnie znowu zaczął ; W pvzefzłem 
moim życiu widomem, prawda by- 

G3 
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ła moią powinnością zafługą i cnotą, 
w terażnieyfzym zaś życiu, ieł mo- 
ią świętością, i błogoflawieńftwem; 


male u was Polacy żyjący! wieleż to 
- ta prawda cierpieć mufi! i niewiem 


fkąd wigk{zego politowania ieftescie 
warci, czyli, że podlegacie przelą- 
dom i uprzedzeniom, czyli też, że 
maiąc niemi światło prawdy przy= 


ćmione, na wafzych błędach prze- | 


ftaiecie  fpokoynie. — Wolność, 


ief żądzą włalną każdego człowie- | 


ka, wolności mogą na bydź ludzie, 
pad wolny nayftofownieyfzy do ich 
natury, ale ufławy rządu wolnego, 
nie mogą bydź dla ludzi przepifa- 
ne, tylko od iednego człowieka i 
od iednego Prawodawcy. — Hifto- 
rya, ten (kład niezmierny dzieł w róż- 
nych Narodach, naypierwfzą wiado- 
mość pokazuie, wolności z fpote- 


- czeńfłw ludzkich w Grecyi, pod tym 


wyrazem nazywaiąc rząd taki Rzeczą- 
polpolitg, uftawy Praw Greckich 


cnotą, 
t mo- 
twem 5 
leż to 
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zbliżeniem rozumu do pierwlzych 
Praw Moralnych natury „i miały Pra- 
wodawcami mężow  poiedynczych, 
fuczególney cnoty i ofobliwego ro: 
zumu; których  potśm letko- 
wierna zabobonność mniemaniem 
omylney Religii, przemieniła za 
bogi, ,i.ztąd początkowć Greków 
dzieła, okryte baśniami Mitologii, 
ledwo dziś aoftawily troche. ( przez 
uważną krytykę,) domyfiu dążącego 
do prawdy, iednakże wzór, przy+ 
kład, i naśladowanie wolnćgo w Na- 
rodach rządu, przejął Świat od 
Greków. — Rzymianie, przez zem- 
fte za krzywdę wygnali Kròlow, a 
przez przeżorną roftropność, prze- 
içli Prawa rządu od- Greków, dziś 
ile widzifz wolnych Narodów, albo 
dzwigaiących fie przynaymniey do 
wolności na świecie, zawfze ieden 
od drugiego zabiera fpofób wolnego 
rządu przez naśladowanie, Położe- 
nie mieyfe,. charakter obywatelów, 


G4 
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okoliczności fąfiedztwa wymagaią 
fzczególnych w Prawodactwie warun- 
ków, zawfze jednak na pierwfzych 
iafnych Prawa natury wyrokach, Ja- 
koż prawda ieft iedna, Prawo natury 
moralne, ieft iednym powlzechnym 
głofem teyże famey pradwy, ludzie, 
fg temiż famemi ludzmi na każdem 
IH inieyfcu, i w każdym wieku, więc 
fpofób ich rzędu wolnego, powinien 
mieć pierwiaftkowe iednoftayne zafa- 
dy i prawidła. 
' Pofluchayze teraz z dobrą uwa- 
' ga, iaka ielt wolność Polfki tera- 
żnieyfza, którą fig fzczyzifz, apo- 
dobno daremnie, fłyfzałeś, że za 
mego wieku, w którym właśnie był 
rozrodzony Dom Piafta, w tylu u- 
dzielnych częściach Polfki, panowali 
| iednowładni Xiążęta, Krakowa Sto- 
| lica i z fwem Xięfiwem, fkazywała 
| berłem, że tam było naywyżfze pa- 
nowanie Polfki, Ziemianie Kraiu | | 
będąc ludem woiennym, i naiezdni» 


PN kaca PE OS lee ES Rasa Was, BŁ Pi 2 


GowóREx. 105 


czym, mieli męftwoi zuchwałość, pier- 
wiz: nafiona w fercu człowieka do wol- 
ności (kłonnego, ponieważ każdy z Xią- 
żąt, żądał naypierwfżey Stolicy Krakow= 
fxiey przez wzgląd zwierzchniego pa- 
fiowania w Kraiu, obywatele tame- 
czney ziemi z początku pomagali 
przyftugą , potem zwyczaiem, nako- 
niec przywłafzczeniem fobie iakiegoś 
uroionćgo Prawa, i to pokazywało 
poprzedzaiące dzifieyfzey wolności 
Haos fkładaiące fig z pomiefzanego 
rządu, iednowładztwa i moznowla- 
dztwa. Gdy wprzeciągu czala Scep- 


, tram połamane po Boleflawie Krzy- * 


woufłym, zefzło fig całkowicie w rę- 
ce Kazimierza Wielkiego, on był 
naywyraźnieyfzym Prawodawcą Naro- 
du, na ziezdzie Wiślickim. Ale 
Prawa od niego flanowione, będąc 
fprawiedliwemi,  nięmaią Żadnego 
związku z teraznieyfzym rządem wa- 
fzéy Rzeczypofpołitey. — Kazimierz 
nie myślał ftanowić wolney Elekcyi 
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Królów, bo on owfzem teftamentem 
Sioftrzeńcowi fwoiemu naznaczył ma+ 
fiępfiwoKrólefiwa, Kazimierz nie my- 
ślai, żeby Starofłowie byli właści- 
cielami dochodow Krolewfkich, :po- 
nieważ niepotrafitby ozdobić tylu 
murami Polfki, nie było Seymików 
ani Seymów wyznaczonych dla faméy 
Szlachty, © owlzem,  Miafła miały 
wolność, = Mielzczanie “obywatel- 
fwo; wieśniacy byli pod opic- 
ką "Prawa.  Przypomniy fobie co 
znaczą fłowa tego wielkiego Króla 


wyrzeczone do wieśniaków: Kiedy: 


rawi Dziedzic tey: ziemi na którey 
robifz, żeft złośliwy dla ciebie, pa- 
miętay chłopie, że mafz zagiew w 
kalecie; a kamienia lada gdzie dofta- 
niefż. - Cate Prawodactwo Kazimie- 
rza Wielkiego; miało zamiarem flu- 
fing opiekę mad ludem powfzech- 
nym bez przefadzenia Stanu nad 
Stanem, wfzyftkie jednocząc w po» 
| miarkowaniu wolney Monarchii. 
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Pod czas panowania zaś Domu 
Jagiellońfkiego dobroczynna, ale nie 
pomiarkowana rozrzntność, nadawa- 
ła Praywileie dla Szlachty; z uymą 
wiafnosci Tronu, nakoniec Zygmunt 
Jagiełło, wydawfzy wyrok Prawa, 
Że nic bez zgody rady i Rycerfiwa 
czynić nie będzie, dat okazyą utwo 
rzyć fig tey wolności: famey, którą 
fie dziś chwalifz, i która nie ieft ani 
dziełem Prawodwcy rozfądkiem fta- 
nowiącego uftawy, ani dziełem za- 
gruntowanem na Prawach Natury, 
ale tylko wypadkiem zdarzonych 
okoliczności, fkutkiem wypielegno- 
wanych nałogów zwiekiem, ożywiaią- 
cych fię namiciętnościami ludzkie 
mi; i przez ich uprzedzenia przy- 
prawiaigcych o taki upadek Naród, 
w iakim fię znayduie. 

Nazywa fię władza Kraiu, Kro- 
leftwem i Rzecząpofpolitą, w żadnym 
fpofobie podług tych wy ów, nie 
maiac iflotnego rządu: 


Trzy Stany 
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fkładaią Rzeczpofpolitą, Król, Se- 
nat, i Rycerftwo, owoż z tego ukła- 
du rządu ( fo tyfięcy np. mowiąc 
Familii ) ma wolności zalzczyty, 
moc Prawodawczą, i powagę rządo» 
wą, a cale pofpolfwo wieyfkie, nie 
ma wolności, ani nawet (co ief o> 
brzydliwością między  Narodami ) 
opieki Prawa Narodowego nad foba. 
O flanie mieyfkim nic nie mowię, 
gdyż tego w Polfzcze mała ieft by4 
tność, motłoch tylko zydoftwa ich 
mieyfce zafłąpił, ztąd pokazuie fie, 
ze daremne fą te wyrazy, ktorych 
zażywacie mowiąc wśrzod wafżych 
obrad, wolny Naród, Rzeczpofpoli- 
ta Narodu Polfkiego. — Wfzakże 
Naród fkłada fie ze wfzyftkich ludzi, 
i Stan przezacny Szlachecki ieft iego 
naypierwfzą cząftkę, ale nie ieft car 
iym Narodem, Jeżeli wyrazy flów 
maią bydź zakładem prawdy, takby 
należało wymawiać, wolny Stan Szlas 
checki w Narodzie, ldobro Rzeczy» 
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pofpolitey Szlacheckiey w Polfzcze. 
Ale czyliż taki układ władzy moż 
fię nazywać rządem wolnym, pole- 
gaiąc na Prawie Natury, które poka- 
kazuie.wolność człowieka, jako jc- 
go włafność, — Wolność Kraiu, 
iak dziś ieft w Anglii, świętością 
Prawa nietylko ieft włafnością, oby- 
wateli tamecznych, ale ieft, iakby 
darem 'przyrodzenią ich ziemi, tak 
iak Anglia ma fwoie wlafne krufzce, 
zwierzęta, i rośliny, tak iak ma 
włafny ftań powietrza nad fobą, tak 
ta ziemia ma przez powagę Prawa,iakby 
przyrodzoną włafhością wolność, i 
ktokolwiek na niey fanie, iuż iet w 
pofiadaniu wolności. — Toż famo 
prayiela dziś Francya, z pod iarżma 
niewoli dźwigaiąc fię do wolności. 
W Pollzcze zaś, że fam fzczeglonie 
Stan Szlachecki iet utrzymuiący 
powagę rządu, iuż przeto nie ma 
wolności Narodowey, tylko iedno- 
władztwo ieft przywiązane do uro- 
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dzenia Szlacheckiego, rządzącego i 
panującego w Narodzie, Szlachcic zaś ' 
w Prawach flanowionych od fiebie, na 
czele fwoiey woli, kładzie Imie i 
tytuły Króla. Urządzienie takiey wła- 
dzy, iet bez uflawy rządu, ieft w 
widoku i w (kutkach, nieładem, i 
niefzczęściem Kraiu. Gdyby łalkawe 
Niebo pozwoliło dla Narodu Polfkie- 
go panowania dwiema Królomdobrym 
iedenemupo drugim up. po Bolefla- 
wie Chrobrym, gdyby był zaraz Kazi- 
mierz Sprawiedliwy,a po Kazimierzu 
Wielkim, gdyby nafiąpił Zygmunt Li 
` po nim Batory zaraz, utrzymataby fig 
jakaś gruntowna i nieporulzona ufła- 
wa rządu Narodowego. Lecz rzadka 
rozftawiła Opatrzność od  fiebie, 
Wielkich Królow na Tronie Polfkim, 
a te przerwy wieków między niemi, 
zawize zafłąpione były nieładem 
i możnowładztwem zbliżając krok za 
| krokamiem do zguby. 


c= 
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Z matury rzeczy róznica ieft iawna, 
między rządem Kraiu, i między prze- 
wodzeniem w Kraiu, między wolno- 
ścią którey ieft duchem równość a 
między Motznowladztwem, którego 
ient cechą znaczenie ofobifte; w Na- 
rodach wolnych, niemalz popularno» 
ści dla nikogo, tylko dla dobra Kraiu, 
u was Żas przewodzenie przywłafźcza 
fobie rządy a Możnowładztwo zmy- 
Slaigé równośc, iedna podęptania 
w powabach wolności, dopinaiąć du- 
mnych zamiarów iey z popełniania. 
Przez to zoftaly w Polfzcze wfzyftkie 
ponizone Stany, Tron miał moć wy- 
konawczą Praw, Miafta miały ucze- 
finictwo rady, Stan Szlachecki why- 
fiko to zabrał, przeniofi na fiebie, 
i obciązywizy fie zbytnią władzą rzą- 
du, gdy o pierwlzenftwo iey między 
fobą zaczął fię zpierać, zaciągą po- 
mocy od \fafiedzkich Mocarfw, tak 
gdy wefzli Szwedzi:za Jana Kaziniierza, 
i drugi raz za Augufta Wtórego, tym 
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że famym ięzykiem przewodzącego w 
Polfcze moznowładztwa przemowili, 
że przychodzą bronić wolności fivobod 
Narodowych, złotey wolności Rycer- 
fkiego Stanu; pytam fię czyki to nie 
iedno znaczy? że Tyran poftronny 
otoczony obozem, wydaie fwoie 
oświadczenia kłamliwe, że ieft Przy- 
iacielem wolności, w famym poftę- 
pku gwałtownym przeciwko niey, 
czyli tez zuchwały: moznowładzca 
Kraiowy, zamożny w  Przyiacidt, 
wfrzód obrady Narodowey zaftawi- 
wizy fowite fłoły, czefñuie, kłania 
fig, fzepec zakarkiem całuie, namawia, 
aby byliiego Przyiaciotami dla ra- 
tunku Qyczyzny i wolności, którcy 
w famey ifłocie on ieft przeftępcą i 
gwałcicielem; niewiem kto fig od 
kogo zaraził, czyli zagraniczni Mo- 
carze od Polfkich możnowładców, 
chytrością i obłudą, czyli też ci od 
tamtych przemócą i gwałtownością, 
Jefzczeby znofnieyfzą było przywarą 
rządu, 


go w 
wili, 
obod 
ycer- 
> nie 
onny 
woie 
Przy- 
oftę- 
niey, 
dzca 
ciół, 
tawi- 
tania 
awia, 

ra= 
órey 
pcą i 
> od 
Mo- 


GowóREŁ. 113 
rządu, łudzić piożną wolnością lu- 
dzi, żeby przynaymniey dla nich wy- 
rabiała porządek ta zuchwałą prze- 
moc maiętnych, lecz co tylko może 
bezrządnyKray ponofić nędzy w potrze- 
bach wewnętrzynychgofpodaritwa, ku- 
piectwat ekodizel,ico tylko może poni- 
żyć wzalzczytach iego fławę przed Na- 
rodami, tego wlzyftkiego przyczyną i 
fkutkiem, pomocą i frzodkiem ick 
przewodzące możnowiadztwo Panów 
bogatych wPollzcze. Są oni nikcze- 
mnemi narzędziami fwoiey domowey 
dumy, a razem zagranicznych Gabi- 
netow pychy 1 chciwości, gotowi po- 
święcić Oyczyznę albo dla podłych 
zy(ków, albo dla iakieyści przewi- 
dzianey wielkości fwoiego imienia, 
tak zaś przewrotne przekonanie, tak 
złośliwy fpofób myślenia,  umieią 
udawać w pofławie wolności świętey, 
i rowności, dak by iey iflotnie ządali; 
i takiem to poftępowaniem niektó- 
rych Obywatelów, przyfżedi rząd 
H 
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Polfki do tey niefzczęśliwey pory, że 
zofal niedołężnym, i uflat zupełnie. 
Wfżyftkie obrady przez kilka dziefiąć 
lać były zrywane, "Trybunał ieden 
zofłał fig w ćżynności, i w pokazaniu 
niby wykonawczey władzy naywyżlzey 
Kraiu w kwoli tey wygodzie w bez 


rządnym Narodzie aby możnieylzy * 


flabfzego w tyin fądzie ucifkat. NV Kró- 
leftwie więć którego wolność zawifła 
na nierządzie, a którego wykonanie 
uftaw nabezprawiu i przemocy obra- 
cało fig w Sądzie, co miało nafłąpić? 
tylko. obarczenie przemocy Sgzie- 
dzkiego Mofkwiczyna. Założył on 
dzieło nayprzewtotnieyfzey politiki, 
aby Polfkę obroc . w Prowincyą fwoią, 
uttzymuige ig-w polaci rządu, i w 
pozorach wolności takiey, iakicy pos 
trzeba było icgo zamyśłom; na Du- 
chu Religii ma zwiążek z trzema czę: 
ściami Miefzkańcow ziemi Polfkiey, 
zwiążek niefłargany, bo fie zafadza 
na Religii uplątaney przefgdem, zde 
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botonu i nienawiści, i na obroce- 
nin iey kwoli przewrotnym zamiarom 
Gabinetu lwego. + Otworżywizy 
zaś zyfkowne dochody, ʻi goto- 
wych pieniędzy i zapłatą z właśności 
Kraiowey fercom podłych Obywateli, 
zdało fig że dopiąć mogł twoich za- 
myfłow, Z robił taiemnicą granice 
| Pańftwa fwoiego w Europie, mogąc 

Polfka ziemią chlebem, bydłem ilu- 

dzmi przechodzić z Woyfkiem gdzie 

mu fię tylko podobało, a w tak uło- 

Żonym Kraju rządzie przez fwego Pa- 
| fla, iakby namieśniczą mocą o zna- 
|  czało fie obce iednowładztwo. Lecz 
że flaba ieft ludzkich zamyflow pe- 
wność przefzkodziła Opatrzność wf 
fikiemu temu, zoftawiwlzy Polakom 
porę dzwignąc fig, pomoc fobie 
filą, zaradzeniem, rządem, i z przy- 
mierzeniem; iuž nikt. temu przefż- 
kodzić niemoże, chyba fam fobie 
Polak. Jeżeli więc ma bydź wolność 
rządu wyrabiaigca fżezęście ludu, i 
H 2 
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chwałę Narodu trzeba do tego dzieła 
ludzi ziednoczonych cnotą, milo- 
ścią Oyczyany, wyantych z ofobi- 
tych żądań, nieuwikłanych związka- 
mi krwi,  Powinaowaćtwa, dumy, 
chęci przewodzenia, zemiły, bo w ta- 
kiey.przewrotności ferca, można w 
-Poftaci gorliwey być zdraycą fivoie- 
go Krain, i wfrzód zelżywey poftugi 
luiania i odgrazania Nieprzyiaciotom, 
zofławać ich pomocą i ftrona. Zapał 
powlzechny w Narodzie uratowania fig 
od przemocy fafiedzkiey iefl czuwa- 
iącey Opatrzności zrzodzeniem nad 
Polfką; gdyby ta fama gorliwość 
owfparcie fit Kraiowych kwoli obro- 
nie, obrucila fie do ułożenia catko- 
witego rządu Kraiowego,! znofząc 
wiekami wypielęgnowane przyczyny 
nedzy i ochydy Polakow, iakiemi ieft 
pogarda Stanu mieyfkiego zofiaią- 
cego do tych czas bez powagi obywa= 
telftwa, niewola Stanu chłopfkiego 
będącego bez opieki Prawa. urojony 
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zafzczyt wolnego obirania Królow, do- 
piero mogłaby fig nazywać Polfka pra- 
wdziwie wolnem i fzczęśliwem Naro- 
dem.Mówiąc o wolnym obieraniu Kró- 
low przyznać trzeba i tak twierdzieé 

Ze ieft' niepódobieńfiwo przedlię- 
wzięte do wykonania, chybaby ferca 
ludzkie były bez żądania przewro- 
tnego dopieroby wolna Elekcya 
przeftała być niepodobieńftwem, 
Wiadomość i doświadczenie naucza, 
Że przemoc obca wybiera, na 
Tron Królow a Narod cirpiący ucifki 
i fzkody woyny w Kraiu nazywa wolne 
obieranie, Królow zafczytem i chwałą 
Narodu. Niechbędzie Król obrany 
tak {pofobnemi obdarzony przymio= 
tami, że Natura fzczęśliwfzego przy- 
flawié niezdola, nigdy iednak poprzy- 
dzaiącego nieładu poprawić niezpro= 
fta, iedno bez Królewie na wyrabia 
tak wiele bez prawia, iż długie i do- 
bre Panowanie niewyfłarczy zaradzić 
temu, wolne wybieranie Królow 
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ieftpodobne do takiego chorego który 
tylko likarftwa przeymuie na to aby. 
fobie pofolgować do dal{zego cirpie- 
nia. Gdy ia ci'o tem mówię lubo 
w znaku nayczyftfzey prawdy i {prae 
wiedliwości.iednakże powiadam o rze- 
zach bardzo trudnych ;(nadniey Pola» 
kom wygrać bitwe za pośrednictwem 
żelazai ognia narazaiąc fig na śmierć, 
„iak Prawo napapirze napifać zgodnę: 
z Prawem Natury ale fprzeciwiaiące 
fig ich fercu, i latwiey życie poniść 
na Nieprzyiaciela, jak utrzymu- 
iąc fig przy życiu, napifić Prawa 
dobre i wykonywaćich, z naftępowa- 
niem na przeciw fobie famemu, mimo 
przefzkody, uprzydzenia i złe (kton» 
ności ferca właśnego, 

O gdyby wśrzód pory fzezęśliwey na 
teraznieylzey obradzie ulanowili świę. 
te równości i wolności Prawa byłohy 
to nayokazalfże dzieło chwatyi cnoty 
przewyfzaiace wfzyftkie Polakow zwy- 
cieftwa i zdobyczę. Nalezałoby iednak 
nie 
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nie wypruzniać ferca' znadziei znając 
tuż wielu Obywatelow oświeconych, 
Prawdo gdyby zwłafzcza flan Szlachc- 
cki flan rządzący dzis w Narodzie, 
nachylił uwagęi ferce na poznawanie 
godności i wielkości [wego iefteftwa, 
ich Imiona, ich Herby, ich Genealo- 
gie fą to zakłady, że to ieft plemie, że 
to ieft potomfiwo krwi Bohatyrow tey 
famey ktwi którey iedna część płynie 
wich żyłach, a druga część zrofiła zie- 
mię, aby ta zoftawala dla nich miłą 
Qyczyzną. Urodzenie Szlachetne ty 
iefteś pamiątką, że byla Cnota w fpó- 
łeczeńftwach ludzkich, czemuż dziś 
Żyiąca Szlachta nie ma być tey famey 
Cnoty wyóbrazeniem,niemożna twier- 
dzić, aby niebyło mężów cnotliwych 
przykładaiących fig do ratunku Polfki, 

Teoftatnie wyrazy rozrzewniły mi J 
umyft,, ferce wolnym porufzeniem 
ię zaczeło piaftować pociechę, w tym 
fiyfzę przerażający krzyk: Vivant pos 
czefwi Ludzie! ten głos razem zadzia 
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wia i budzi mię, flyfze powtarzające 
wołanie: vivant poczciwi Ludzie! 
radość moia'z tey miary pomnaża fię, 
że fkutek już na iawie ftoluie fie do 
widoku we śnie, powfłaięzłóżka, przy- 
ftępuię fkwapliwie do okna, i wychyli- 
wizy głowę na ulicę, widzę, że Lu- 
dzie wołaiący, byli to powracaigcy 
z Foxhalu. 
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mi gorliwości Obywatelfkiey, 4 
Zbior Pifm, do których były powodem Uw: 
Zyciem Jana Zamoyfkiego, VI. Pifin, 3. zł.4. grais 
Popor kd życiem Jana Zamoyfkiego, 2:ro- 
| zerząśnienia pifm, które fig z ich powodu ziawi- 
ły, in 8. 1788. zit 


Poprawy datki do Kfiążki : Uwagi nad życiem 
| oyilsiego, Dan w Heilsbergu dnia 10. 
| opada R. . in 8, zł, s 
| Dziennik cz Seymu od Seflyi 139. ad aż do 
| Sellyi 160. zits. gr, g 


| Dziennik Sefly 


dow Seymowych od Seflyi 1. d. 
24. Sierpnia 


ż do Seflyi VI. in gvo. alla ruftica 


zi 

| Lifty do J, W. Jmci Pana Staniftawa Małachowikie- 
| go, M Części 8. allaruit. nakleiow. pap, zął. 1a 
| Lift Plebana do Korrefpondenta Warfzawfliego, gvo 
| alla ruftica 2,1 
| Refpons na Lift Plebana pod płafzczykiem Kanonika, 
| in g. alla ruftica pr 15 

Refpons Xiędza Plebana do Korrefpondenta Wa 
| fzawikiego, in 8, alla ruftica gt 18 


Odpowiedź Plebana na nowe zarzuty przeciwko Due 
chowieńitwu Polftiemu, in Ryo. 789. zla 
Lilty do Przyiaciela, in gvo. alla ruftica 211,3 
Lifty Pofa do Oyca na WA ni iącego i adpos 
wiedne w akolicznościach Seym terażnieyfzy, 
9 Części, 788: zł. 5: gr. 8 
Mowy od początku Seymu sż do teraznieyfzego czaw 
fi W. Jezierfkiego, Kalerelana Łukow/kiego, 
J.W. Suchodollkiego, Pofta Chelmfkiego, 
iJ. W. Kublickiego, Pona Infanrlkiego. 
Mowi roźne od początku Seymu aż do teraźnieyfze» 
go czafu, Cena od Arkufza > gr. 15 
Myśli patryoticzno-politicznego Stana w Rzeczÿpo= 
fpolizcy Pol(kie na Seym 1758. Roku zgromadź 
nycH przez. Obywatela o wolność i femow 
dztwa Rzeczypofpolicey fwoiey gorliwego fpifene, 
Część I. in 8, alla ruft. na klęiow, Pap, zł.2. grt 
na wodnym 
Myśli polityczne dla Polfki, in 8. alla ruft. 
Myśli a Rzeczy woienney przez J. W. O 
H. W W. X. L. in folio 
Cageburh des unterm Bande der Konfódceaz 
Jahre 1752. angefange 
izggfie Nahe fortgefe 
Re ages , nebi verfchiedencn ben dieiee Geledens 
Heit perauśgefonmenen Gebeiften, after Gis rater, 
Heft, ober Erter Band fl. 6. gr. 18 
fter Heft, oder Qwvecter Band fl. 6. gris 
z6fier Heft, oder Dritter Band A-6. gers 
ate und ste Band werden wóchentlich 


asier bis. 

(NB. 

fovtgefezt. ) ‘ 

Traktaty Polfkie z fafiedniemi Mocarftwi zawarte od 

Roku 1657. iak maykródzie być mogło w famych 

iftotnicyfzych punktach zebrane, z Konftytucyi 

wyjęte. Z przydatkiem niektórych wiadomości 

innych Autorów, dla Seymuigeych wypifane przez 

W. Jezierfciego, Kafzrelana Łukowikiego, do 

Druku Roku 1789. podane, gw Warfzawie, alla 

| rultica zl. 3 
prawiedliwienie Dyffydentow Miefzczan i Rolni- 

kow w Króleftwie Polfkim i W. X. Litewikim za- 


Kd 


N, 


fadtych, przeciwko Stanowi Szlacheckiemu i Dus 
chownemu Dyffydentikiemu &c, in fol. att, grag 
|| Uwagi nad Rządem Polfkim oraz nad Odmianą, 
czyli Reforma onego proiektowaną, przez J 

kuba Rouffeau, Obywatela Geneweńfkiego, z Fi 

cuzkiego na Oyczyfty ięzyk przelożone, C 

in §vo. alla rultica zł. 1, gr. 23 

Uwagi o Chłopach, in gvo, alla ruft, 

Zdanie Obywatela ukazuiące iftotną ypoly 

tey Polfkiey potrzebę ufłanowienia w iey Pañltwnch, 

Hierarchii Polfkiey Grecko- Nie- Unickiego Ko- 

ścioła , in gto abi 


Bibliotheka! Warfzawfka Literatury Zagraniczny Ni 
rodowey &c,'na Rok Pańfki, 758. Część I. IL. i 

IM, in 8. 21.6 
Bibliothet —— polnifihe —— rfferbis gter Heft. 2: 

| ABarjchau 739. geh. fr 
| Duch czyli treść Praw, albo ftofownogci, która pos 
winny mieć prawa z uftawą rządu każdego, oby» 

czaiaini, położeniem kraiu, religią, handlem śe, 


z) z {praydatkiem dociekania Praw Rzymfkich, i 
z Praw Lenpych, III Tomy, in 3. w Warfz. 
Ą alla raft, na kleiow. Pap, zł. 25 
na wodnym Pap, zł. 21 
i Paw Podftoli (moribus antiquis), 11 Części, in 8vo. 
i alla ruftica 21,8 
i Mikolaja Doświadczyńfkiego, Przypadki przez nie- 
i goż famego opifine na trzy Kfięgi podzielone, 8- 
alla ruftica 21.4 
4 Dziennik Handlowny i Ekonomiczny, na R, 1787: 
í | 1788. 1789.8v0,. w Warfzaw. 21. 7a 
| Dziennik Podróży: Króla Jmei Staniftawa Augufti 
na Ukraine i do innych ziem Koronnych R. 178% 


nin 23. Lutego rozpoczęty a dnia a2, Lipca tàs 


Konezoney , M Części, in gto, alla runica, na 
Kleiow. Pap. al. 9 


na wodnym Pap, 21.8 


Gowórek, herbu Rawicz, Wojewoda Sandomitfki Pos 
wieść z widoku we śnie, in 8. w Warfzawie 789. 
alla rufiica zł. 2. gris 

Krótki Zbior Hiftoryi Gteckicy od czafow barbaryń- 
fkich aż do podbicia Greci w Prowincyą, Rzym(ką, 
Il Tomy, in gvo. olla ruftica 2.9 


Mowy Jerzego Ofblińfkiego; K. Wy K. przekłada- 
nia” Jozefa Maxym. Hrabi z Tęczyna Offoliń(kie- 
80; 8. w,Warfz. 784. alla rult, zł, gr.15 


Nocy wieyfkie, Panalde la Vesux, przetożonez Frans 
cufkiego przez Stańiłława Szymańlkiego, Edy- 
cya druga (poprawiona) in gvo. alla ruftica, na 
kleiow. Pap, 214 


ma wodnym Pap. zł.3 gras 


Numa Pompiliufz drugi Król Rzymu, przez Pana 
Floryana w ięzyku Eraneulkim, przez X. 
Stafica w ięzyku Polfkim, 1 Tomi, 13. w Warfz. 
788. na kleiow, Pzp. alla tuft, zł, 7 


Obferwacye polityczne Parftwa Tureckiego, Rząd, 
Sił iego, Obyczaiow, Narodow pod tymże żyj 
cym, przydatkiem Myśli partykularnych o Czlo- 
wieku moraloym, i o Edukacyi kraiowey , przez 
P. Mikofzę, 11 Tomi, $ „w Warfz. alla ruit zł,6 

Pochwała Mark: Abreliufza, Pana Thomas w 
ięzyku Franculltim, przez X. Stafica w ięzyku Pole 
fkiin, in gvo. alla rutica ae 


o 


Poezye Francifzka D. Kniaźnina Tom Illci, w któ. 
Rozmaryn, Poema liryczne, Ba 
g troie, Matka do Górki o 
Cnocie, Troitty Wefele, Sielanka w 2. Aktach, 


Tdylle, in gto, w Warfz, 788. all. ruft, 21,9 
Poftanowie dla Mialta J. K, Mci Ofecka, przez 


a, MA 
#1. 9 


21.8 
(ki Po 


e 789. 


gr. 15 


baryjie 
mikay 
21.9 
kłąda- 
úlkie- 
gras 


21,6 
nas w 
u Pole 

zi? 


AT 
e, Ba- 
rki o 
cach, 
ag 
przez 


Kommiffyą dobreg o- porządku Dekretem, Sadow 


Królewikich utwierdzone, 8. w Warlzawie 785. 
alla ruftica, na kleiow. Pap. zl,3, gr. 15 
na wodnym Pap. 12 


Prawa z Ststuta Wielkiego X, Lit, i Konftytucyi dla 
wygody pilnwiących z urzędu, albo potrzeby Są 


dow, i dla innych Obywatelow Koronnych 1 Lit. 
wisdomości porządnie zebrane, 8. all ruit. zł. 8 
Proiekt do przepifanin Ordynacyi dobrego Porządku 
Misftom Królewikim, Powiatowym a innym Po- 
mnieyfzym, in folio at 


Przewodnik Warfzawfki, zawierający różne Wiado- 


mości Warfzawikie,. najRok pierwfzy i drugie 
in vo z 
10 Soli wiadomość krótka fizyczna i hiftoryczna, 8. 
w Warfe. 788: aia. otis 
Sztuka Rymotworca, Poema, we 4.'pifmach, 8. 
w Watfz..793. alla ruit, zi. 2 


Teatr dla użytku Młodych „1 czyli Komedye Pani 
Genlis, III Tomi, g. w Warfz. zł. 1g 
Obrona ‘Trembowli czyli meltwo Chrząnowfkiey, 
Opera we trzech Aktachy wyięta z Hittoryi Pol- 
fkiey, przez S. Kublickiego, W W. Litt, in $vo. 
w Wilnie zl. a. gris 
Zbiór Praw SĄdowych na Mocy Konftytucyj R. 1776. 
przez J. W, Andrzeia Zamoyfkiega Ex-Kanclerza 
Koronnego, Kaw alera Orderu Orla Białego ulo- 
żony, i na Seym Roku 1778. podany, Ill Części, 
in folio, alla ruttica 213$ 


wfzy, 8. w Warfz, 788. alla ruft, 21,4 
Steineri, Exercitationes ad Jus Polonicum tam publi- 
cum quam. privatum, Fafeiculus primus, 8, ho- 
runi 1786. zł, 1. gt. 15 
Jus Saxonicum & Magdeburgenfis, Samofei, in folie 
w oprawie 01,45 


4 W b 


Avis aux Polonois relativement à la Conduite toute 
nouvelle de la Ruflie à leur égard, in gto, gr ig 
Difeours patriotique fur la Décadence de la Pologne; 
in 12, zła ) 
Examen philofophique & politique des” avantagés 
d'une Banque nationale pour la Pologne, par PAu- 
teur duń Efi fur la navigation; avec, des Réf 
xions d'un Colmopolire & fur le Ci 
folio 
DObferyatewt. Pamphlet fans confequence, Nro. I.” 
IL. IL. LV. V. & VI. in gvoy at, ghee 


¢ 
Mowy wfzyftkie i Proiekta Seymowe, które tylko ) 
mnie fig drukoważy , doftać ie można w moich Skła<* 
dach, to ie: w Poznaniu,- Lublinie, Łucku, 
Grodnie; także i w Krakowie, u PanaGróbla, $ | 2 


we Lwowie, u Pana Pfaffia, 4 F 


W Dubnie, w Miúfku i Nowogrodku pod czas Kons 
traktow. w moich Składach. 


W Swiffoczu i Zelwie pod czas Jarmarkow, w moich 
Skladach, 


touta 
gr. 15 
logne; 

zł. r 


ntagós 
PAU 


ko at 
Sklad 
ucku, 
la, 4 


Kons 


nich 


